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We Lwowie ;• Na Prowincji
b o z  d o a tiw y  ; z  p r z y a y łk j  p o c z to w y

M iesięcznie-zł-75 ct..Mipsioczme zł. 1 10 
Kwartalnie 2„ 25 ,  -TVurme3 „ 2 10 
Tółrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3-— 
Rocznie 9 ,  -  „ (Kucznie „ 12 — 
Za dostawę do domu miesięcznie 25 et.

Numer kosztuje 4  centy.
P ren u m era tę  z rfontawij do  domu w e Lw ow łe 

w r t e t y  sk ładać w B iurze D zienników , u l. K arola 
L udw iga Nr. 9.

P ren u m era ta  tah  m iejscow a Jak  1 zam iejsco­
w a w inna aię koriccyć z końcem  m iesiąca, kw ar- 
ta łn , pólrooaa lab  roku. lu u e  aię u le  p rzy jm o jf.

zgłaszać

^ p o l i t 3 rcź:an.3 r , s r p o łe c z a a /jr  5. IS-tearsLcIkssi.
JJŁiś; D. 2. Sncba. 
Jutro: św. Romany.

A in s Aafakjjl 1 Adauwnugo-
ulica 8ykstu8ka I. 45. N a e s e la y  R e d a k to r  i W y d a w m :  L u d 1̂  J r  i / x . t  J -  n  #k~i.

Z zamiejscowa prenumeratą
sie należy -’o Administracji

..Przeglądu" we Lwowie _
przy ulicy Sykatu-kiej L. 45. -  Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jes t niedopuszczalna.

Uprasza sie prenumeratę pr;ysyłać 
przA azam j jióeztowemi, a nie w koper­
tach. Osoby przysyłające pieniądze w ko ■ 
pertach ruizii dopiacac po 5 ct. to  każ­
dego listu.
Miejscową orenum. we Lwtwie prryjraają
TraCka J. Waiaego, ulic* 0*vniee)riegi t.

* pnsy a l. KatoIa Ludwiku 5
*  n al- Jagiellońskiej liozba 4
w n Słowackiego (obok Ualenefc D U n y )  

B I hto  dzlonu-a.ów, ul, K & ro U  Lm dw lka Uoaka i
. Rąjcepisiw Redakcja nie z  wre ca.

Wschód słońca g. 7 
Zachód .  . 5

m.

Przesąd polityczny.
L w ó w  21 lutego.

P. Tatiw e^w , eks-dyplomata, były radzca 
rosyjskiej ambaiRdy w Wiednia, wystąpił * roz­
prawą, do której cało ma powód polityczne zna­
czenie wteyty auyiciięcia Franciszka Ferdynanda 
w Rosyi. Ten n ą ż  pansiawiatyczny sądzi, że Au- 
ttf ja  wzdycha co co jauu  z caratem , i jest tak 
łaskaw, ża na to  ; oxwala. Jego zdaniem, dość 
jest Petersburgowi palcem kiw nąć, a W ie­
deń natychmia <t otrzepie włoski i niemiecki 
karz ze twych randałów i pobiegnie w rosyjskie 
ramio,-a. Będzie to bardzo pięknie i pożytecznie,
— powiada p. Tatiszczew i dalej tak  rozum uje:
— „Najżywotni-jBzc kweetje europejskie, jedyce, 
od których nie czuć zgnilizny, koncentrują się 
na bałkańiktm  Weehodzie i głównie należą do 
tych dwóch mocarstw. Co one postanowią, na to 
m aii »’ę zgodzić reszta Europy. Inn? mocarstwa
— zarówno te, kióre otwarcie powiedziały, że 
dla nich Wschód Hekabą, jak i te, które śmiało 
mogłyby to powtórzyć w przystępie szczerości, 
mięszają się do spraw bałkańskich tylko dla te­
go, aby bruździć, wikłać i w końca dostać coś 
za ustępstwo, lub też dla tego, żeby we własnych 
sprawach śnieć potarcie Auatryi albo Rosyi. Cier­
pi na tern caiy Wschód bałkański, i Aastrja, i 
Rozys, ale cóż Lo obchodzi egoistyczną Europę ? 
Ona handel prowadzi. W Petersburga i Wiednia 
poczato nareszcie wyraźną skłonność do uiam ę- 
cia wszystkich nieproszonych maklerów, poczci­
wych i niepocsciwych; sojasz tt&nąć może i po­
winien ; rozwiąże on wszystkie zagadnienia bał­
kańskie tak  spokojnie, że nawet trwożliwe giełdy 
nie doznają wzrnszeń, a zachodnie mocarstwa 
niech sobie inaczej rozwiązują Bwoje kwestyjkl. 
Ma się rozumieć, że pansłowiańskie ideały trzeba 
byłoby schować do lamnsc, bo one zresztą nie 
mają realnej wartości. Jakiś marzyciel, nanjący 
dużo wolnego czasu, może sobie dla zabawki po 
suwać na papierze granice caratu aż po Odrę, 
Alpy i Adryatyk, lecz trzeźwy narodowiec resjj- 
ski wie, że tylko Ruś mogłaby do caratu nale­
żeć, jako jedna z nim wiarą (?) jęsykiem (?) 
przeszłością (?) i dążeniami spobcinem i, w k tó ­
rych przeważa pierwiastek demokratyczny. Ale 
skórka nie stania za wyprawę. Ta Ruś warta 
mniej, niżby kontow ała, więc choć z bólem ser- 
dtcznym, ale mmi ją trzeźwy narodowiec rosyj­
ski oddać na rjedzenłe Polakom, Niemcom I ży­
dom. Nie ma tedy przeszkody ni w Rosyi, ni w 
Austryi do sojuczu auitro-rosyjskiego, a korzyści 
będą ogrom ne, więc — szczęśliwej drogi 1"

Tak aię rozwodzi p. Tatizzczew Widać z 
tego, że on już zapomniał doświadezsń, zdoby­
tych w służbie dyplomatycznej, ł nie pamięta 
choćby tego, że w r. 1878 samo pojawienie się 
floty angiilsklej pod Konstantynopolem zmusiło 
Rosyę wyrzec się trak tatu  san-stefańikiego i zgo­
dzić się na kongres berliński. A przecież ten je­
den fakt dowodni, że czy Anglja ma jakiekolwiek 
prawa na balkańęklm Wschodzie, czy me ma ża­
dnych, zawsze jednak bez jej zezwolenia nic uda 
się załatwić spekojnie interesów bałkańskich. Nie 
możnb także lei te  ważyć Włoch, Niemiec, a choć­
by i Turcyi, gdyby aię nawet przyjęło za dog­
mat zdanie pt.ra Tatiazczewa, że tym wszyst­
kim psństwom nic do bałkańskiego Wschodu

Zostzjo te ly  jodyna wartość pracy eks - dy­
plomaty rosyjskiego, który należy do obozu pan- 
slawistycznego. Oto widać s niej, jak bardzo 
pragną w caracie sojuiiu  z Austryi Żs i ona 
chce teyo zwlą Lu, a wpadła w przymierze z Niem­
cami tylko w ila tck  podstępu B iim srka i w tern 
przynikriu  cłeroi, jak niedobrane m a'żeńitwo, o 
tem p. Tatiszc. tw jest święcie pr*> koaany — 
więcej nawet: daje na to dowói. Posłuchajmy 
jego órowleś i.

„Było to w Wiedniu — picze p. T. — w je ­
sieni roku 1879. Ja prowadziłem Ir.teresa amba­
sady rosyjskiej, bo ambasador był na urlopie. 
Pewnego "Ern iz ik l mi br. Acdraeay, ż i książę 
Bismark wkrótce przyjedaie do W iedaie. Zaraz 
doniosłem o tom księciu Gniewkowowi, który bawił 
wówczas w Bidan Badtn. WyłusaczTłcm u c je  do 
iry ity , że się kroi sojusz auitro-niemlccki, zacze-
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pny i odporny, na który Roiya nie może spoglą­
dać obojętnie. Gorczaków przyjął moie donieiit- 
r.ie z rsjwiększsm niedowierzaniem. On zup*'nie 
ufał B rlinowi, a to zaślepienie jtgo tym się 
tłómacsy, że właśnie dopiero co odbył się 
zjazd cara Aleksandra II  z Wilhelmem I isym 
w Aleksandrowie, gdzie ci monarchowie po­
dali sobie cbie ręce i przyrzekli uroczyście 
pod żadnym warunkiem nie wojować z sobą soi 
wprost, ani pośrednio, przez popieranie którego­
kolwiek państwa, dążącego do wojny z Niemcami 
lub Roayą— I nie zaw ienć z nikim żadnych ta ­
kich eojuizów, któreby w csamkolwiek szkodziły 
tym dwóm mocarstwom. Był więc Gorczaków zu­
pełnie zpekojny. Tymczazem istotnie B:sm«rk 
przybył do Wiednia i jak Wilhelm I bez jego 
wiedzy zrobił w Aleksandrowie układ z carem, 
trk  on bez wiedzy W ilhelma I  zaproponował so­
jasz Austryi. Propozycya była nagląca i w formie 
niemal ultimatum. Mianowicie rzekł Bizmark: 
„Niemcy potrzebują sojusznika i mają do wyboru 
Austryę i Rosyę. W d ę pierwszą jrk  drugą, a so­
jasz będzie zwrócony przeciw tem a mocarstwu, 
które nie przystanie na związek z nami. To już 
wynika z natury rzeczy. Jeśli pójdziemy z Au- 
stryą, to R isya bęizie ubazwł&daiona, a jeśli pój­
dziemy z Rosyą, to monarchja habjburska może 
się przygotować na zniknięcie z karty europej­
skiej.* Wiedeń nie miał wyjścia, bo Bismark na­
glił, oświadczył, ża za trzy dni wyjeżdża, albo 
z sojuszem do Berlina, albo po sojasz do P eters­
burga. W takiej to właśnie chwili rosyjski am ­
basador bawił w głębi caratu, a Gorczaków ką­
pał się w Baden-Badenie! Rosyi nie było, więc 
Andraasy nie miał kogo zapytać, czy naprawdę 
carat przystasie na sojasz z Niemcami celem ro ­
zebrani* monarchjl habsburskiej. Bismark wybrał 
dobrą chwilę i tryumfował Cesarz Francirzik Jó­
zef i w»zy«cy jego zaufani doradzcy chcieli się 
dow eizieć, o ile rzyczywiste jest owo straszydło, 
które wym&lowAł Bismark, lecz nie było nikogo, 
kogo mogliby spytać. (Citż nikogo? Prawda, n’e 
było w Wiednia ambasadora rosyjskiego, Gorcza­
ków się leczył, ale przecież można było zatele­
grafować do austryackiego ambasadora w Peters- 
borgu Tu widocznie coś szwankuje w opowieści 
pana Tatiszczewa).

Tak więc stanął sojusz austro-niemiecki, po­
dług wersyi rosyjskiego eks-dyplomaty. „Austrya 
zawarła ten związek z największą niechęcią I po­
tem zawsse nie mogła Bismarkowi darować pod­
stępu. Stąd m orał taki, że dziś nic łatwiejszego, 
jak oderwać Auetryę od Niemiec i zawrzeć z nią 
przymierze, co powinno aię stać w interesie obu 
tych m ocarstw",— końcsy p. eks-dyplomata.

Tc mówi p. Tatiszczew i chętnie wieiaymy, 
ż : taki sojasz byłby bardzo w łntereaie rosyj­
skim, ale że nie byłby w Interesie austryackim, 
tego chyba dowodzić nie potrzebujemy.

przewrotu zwycięsko z wyborów wyszło, ci ż wów­
czas naród eseaki c eka? Oto otrąciłby rssd k  t  
ziaczenie w Radzie państwa i sk zsoy bylbj r.j, 
rolę całkiem bierną z najpoUżsifcjiiego i t rc ic i- ;  
d w a więkssości sewJiby Czesi do riędu  it: onu ct;, t 
z któremi nikt eię i.ie liczy. Bo to nie ol ga rą- 
pliwości, 4e nitLyJkc rząd, ale żalne zcrtaniitw c

b ro m o w eb ;!

Międry mówcami, jeden tylko był katolik, 
p. L iele; reszta składała aię z protestantów za­
ciętych — a wizyrcy ci, ery bronili wniosku, czy 
tlę ma sprzeciwiali, oddawali szczere hołdy kato­
licyzmowi, zaznaczając wzrCBt jego wśród warstw 
najwyższych angielskiego Bpolecieństwa. GladBtcne 
p r:e i;taw ił niedorzeczność statutu z roku 1829 

1867, któro — równouprawnizjąc katolików,parlamentarne, Któremu d ib ro m r arch;l i.a s rcc 
leży, nie weszloby v  sojasz z tał -daczecHsJBj. N e I otwieiłijąc im wszystkie urzędy koronne, zamknęło 
daiw więc, że wyborów obecnych.z wielko ot im t? trzy tylke.* Jeżeli n. p. wicekrólem odle- 
ia  oczekują. glych Iadji mógł być niedawno ketolik lord Ri-

Młodocrejcy przywódicy n e zanisJ >ają n i - , pon — to dla czego w sąsiedniej Irlandji n iem a 
C 3fgo, aby tylko ją 'n y ć  ciemna masy pruciw  łn reprezentować tronu żsden m ą1, stanu, r.&leżący 
dowi spełeczaemu i złowić je (•?, wędkr aw .ich j do rzymskiego Kościoła? Co więtej, kaccierzem 
srumnych frazerów. Dr. Jaijufz G'«>gr m.at p ii«d W. Brytanji i wicekrólem Irlrindji może b; i  
wczoraj na przedmkśclu p rag .k ie^  L ^ b e i mowę atoas?, agnostyk, żyd, nawet wyanawca badd,?- 
kandydacką, przepełnioną abjurd .lai, w k '3 re  -caż izmu — więc czemu nie katolik, którego leja! 
da mowa togo pana obfituje. j ność w Angiji wszyrcy czkają? Wszakże dtisiej-

Esiencją mowy Gragra było to, żn Gze tą  azy rainiater spraw wewnętrznych, p.  Mattbewa 
nłjwBźniejssym narodem w A a.tijł, g iy  N.-m j jeet katolikiem ? szefem rządu i ministrem spraw 
ców pochłania yręd^ej czjr póżniei ff io a tr^ ja  n o zagranicznych może być katolik, któremu zagro- 
m iicka, Wło hów k'ólefctwo włorkie, a jsko i łó -  dzona jest droga do nzjwyiezej godneści sąr1o- 
waa podpora cynretji w A i tsji aortan j Ci-esl, i wniczej i do czczej reprezentacji monarchy w 
to też należy przywrócić prawo p .ń itw cvo krro  , Dublinie!
ny św. Wacława, ralety ozsać, że Mora w; a 1 
Sriąsk są ni*p .Jii- lnie złą-zm a z kró estwero 
czeskiem i Gtsara powinien koronować się kró­
lem czeskim. Oto wasystko, ce pan G tegt wy«y

Na te wywody cdpowiedziało dwóch mini­
strów i kilku członków obu stronnictw w izbie. 
S tro^ezam  ich mowy. Przidewszystkiem : jakie 
t koliczności spowodowały poruszenie tej kw eitji?

ślil. O Niemcach powiedział G rigr, że d  cą s tf j- ; Gzy żądają katolicy zniezientA statutów? Czy choć 
bić z Czechów ntewylników afryksńsk cb i z n b il  jedna nadeszła petycja z a  wnioskieui, w obec 
allazję do iteacnkójr węgiorskich. „Fatism j na i setek tysięcy p r z e c i w k o ,  złożonych dzisiaj ca 
Węgry — rsekł Gregr — fam wy&arcdowiaią stole izby? Nie; jeden tylko Gladstone wpadł na 
b’ednych Słowaków, trzyletnio dzieci z tblerają ten pomysł, a wiodąc z Bobą stronników, zadał 
rodzicom i umieszczają je w ochronkach, aby się kłem  całej swojej przeszłości. Zwrot tak  nagły, 
zm&dtorytowały. To samo chcą t&kta N;»n cy rro- j zaprzeczający tak kategorycznie akcji poprzedniej, 
b ć se Słowianami w Austrjl 1 tylko dla tego dowedzi jasno, że wnioskodawca ma cel poli- 
wymjśllłi niektóre ponktacje ugodowe, kcira sta- tyesno strategiczny, nie zaś pragnienie bezintere- 
roczesl podpisali*. sownej sprawiedliwości. Glasstone był ssefem

Jednem słowem program pana G reg'* rtro- rządu dwukrotnie: od 1868  — 1874  i 1 8 8 0 — 188.7 
jsc ia  się w tych słowach: Czechem w uytik te  roku D L  esegoż w ciągu tych la t nie wniósł był 
prawa i przywileje, Niemcom żadnych. r-,k ;eąn ram dzisiejszego bilu, mając za każdym razem 
programu, prócs młsdoczechów. z pewneś :fą nikt ogromną większość w izbie ? Dla czegóż, kiedy 
icny w Austrji nie podpisie, bo przecież nie Au- > w roku 1881 jeden z posłów wniósł projekt ten 
strja o Czechów się opiera, tylko Czesi o ś n i rję. sam, Gladstone oświadczył wyraźnie, iż „rząd nie

Dłago ć d«k g 10 m. 
dn a 4 min

prze*

JA D W IG Ę  W iT T O W N Ę .
(Ciąg dalszy.)

On to wypiękniał dla niej, orósl i zmę­
żniał; jak  olbrzym wyglądał, jak  zdrowie i po ­
tęga, jak rozum i wola. Uśmiechnęła się I my­
ślom swoim, nie jemu, odpowiedziała:

— Nakoniec!
Mówią w bajkach, że lndskie życie to gwia­

zdy w przestworzu, że każda ma swoję wyzna 
czoną drogę i swoję gwiazdę towarzyszkę. Drofcl 
się plączą, gwKzdy płycą, nie znając tej drogiej, 
którą spotkać trzeba i pochwycić, aby się w je ­
dno światło połączyć.

Cała tajemnica zawarta w tej jednej chwili, 
aby nie minąć bratniej gwiazdy, gdy ona blizko, 
bo gdy się raz minie, ju ł  nie marzyć im o po 
wtórrem spotkaniu. Samotne światełka bez mi­
łości i bez drugiego światła błądzą po drogach 
swych czas jakiś, nie wiedząc, że dla nich nie 
ma już szczęścia ani doskonałej jasności, »ż w 
końcu najsłabsze z braku sił i rozpaesy spadają 
w przepaść wielkiego świata, zgubione i Btopioie 
na nicość.

Minęła godzina jedna i druga, Mima za­
częła być niespokojną. O szóstej Ludka przy­
chodziła zwykle do szk*4rpf0 pokojo, a nie było 
jej jaszcze.

K orespondencje*
Praga 18 lutego.

Starocsesi wydali swój manifest wyborczy, 
w którym oświadczają, że stoją na gruncie rów-10- 
nprawniznin wszystkich narodowości w Austrji, a 
penitważ od potęgi monarcbji zależy dobro i szczę­
ście narodu czeskiego, zatem leży w interesie Cze­
chów wspisrać wBzelkiemi silami rozwój m orar- 
chji i czescy posłowie powinni iść zgodnie s wszyst- 
kiemi konserwatywnemu stronnictwami, którym do­
bro monsrchji na sercu leży. W manifeście tym 
przestrzegają starocsesi przed zgubnemi machina­
cjami młodoczechów, nazywają sytuację obecną 
bardzo krytyczną i wzywają naród czeski, aby nie 
szedł na oślep w przepaść i nie sprowadzał na 
kraj nieszczęścia. P fieitroga ta  uie jeat czczą p o ­
gróżką; nznoją to ladzie tizeź- o na świat pa tifą  
cy i wiein, nawet takich, którzy kilka miesięcy 
tema uniesieni chwilowym prądem nucić poczęli 
mlodozzezkie hasU, dziś zastanawia się nad po­
łożeni m i przychodzi do przekonania, że zansdto 
ryzyko-mem byłoby powierzać ster Łarodu takim 
ludziom, jak G egvy i Yaszatowie.

Zamęt dziaiejszy, ro_w ąianle R dy p ńvtwa 
i dążność liberalnej lewicy niem eckiej do uryska- 
oia przewagi w Radzie pańBtwa, wssyatko to je.it 
sprawką mlodoczethów, a gdyby to stronnictwo

Mima wyjrzała do sieni i Bpytała Katarzyny,
czy je3t kto na górze.

— Jakiś pan — mruknęła sługa.
— Znasz go, Kasiu ?
— Anim go na oczy nie w idziała; ale tu  jest 

jego nazwisko.
I  podała panience bilet wizytowy.
Mima aż podakoczyła.
Jerzy Moderski był u Ludki, on to długo 

z nią rozmawiali Nie dziwiła się wcale...
Mała entazyastka bez namysłu pobiegła na 

górę. Jeśli mówią o czem mądrem, niech i ona 
posłucha.

Stanęła u drzwi zadyszana, otworzyła i 
znów stała, nie wchodząc.

Dziwneżbo zobaczyła rzeczy.
Dwoje ładzi żegnało się na środka saloniku. 

Mężczyzna tu lił do uat ręce kobiety i powiedział 
jej najwyraźniej, g k ś io .

— Do widzenia, Ludkol
A ona, z nieśmiałością dziewczynki, odrzekli:

— Da widzenia, Jerzy I
Nie dość na tem : pocałował ją w czoło i 

wybiegł rozpłomieniony, nie zanważywizy Mimy, 
która usunęła mu się z drogi.

Dziewczyna bardzo wzruszona przystąpiła do 
siostry i spytała surowo:

— Wszak to wyszedł pan Moderski?
— Tak, Mimo, mój narzeczony.

Trudno było Mimie odpowiedzieć odraza. 
Zaczęła:

— O! Ludko...
Po chwili zawołała na pół z płaczem:

— Coś ty uczyniła?.,.
Nie zaraz udało się pannie Wjszowikiej

Uznają to s ta m z is i  i * .m'*śU to wynźr. a w 
swoim manifeście i narwali monarchję ac«trjc:ką 
najsilniejszą warowałą dla kraju czeskiego, a l a ­
bo i w starocseeklm manifeście są pewre romi- 
niscencje prawnopańitwow*. jak np. ustęp o łą- 
cs ości mieiskańców Czech, Morawy i 3zląjks, 
mimo to jednak jako ludzie rozumni i doświad­
czeni nie robią starocsesi z prawa ptńslwowego 
sztandaru, pod którym zwyciężyć lub sgirąć mu­
szą. O ugodzie czesko-niemieckiej starają 4ę j tr -  
roczescy kandydaci pcu.syć naród, że u jo d ł ta 
n'8 nadaj: Niemcom żadnej aai w ru­
dzie pań twa ani w sejmie czegkla, p rrich 'n ie  
sami Niemcy zgadzają cię na to, aby nt długie 
la ta  byli w sejmie w an iejisoścł, jednak ie j.k o  
obywatele kraju czeskiego mają prawo żądać, aby 
peJ względem poiitycszym i Barodowym ip ra r ie -  
dilwio ich traktowa ć ,  a ugoda nie jt.st niebem 
iPiH9m jak tylko wymiarem t i j  rprawitc łiw< ści. 
Ludzie rozsądni uzsają słuszność tych :a p a .; j -  
wańL motłoch jednak trsym a z młodi c n c h  a i ,  
k órzy wołają, żs ugoda to gwałt i b : , r .  wi* 
Za dwa tygodnia roistr: ywaie a s n d  o p ^ y szy ch  
lasach kraju czeskiego. Wybory okażą, e. y C te.ń 
są jerzcze czynnikiem po^yteeraym i podtrzymu­
jącym monarcbję, czy też żywioły p ^ rw re tu  i 
cnarcijji górę isna wzięły To jewŁu, ż» : wytlę::- 
two tałodoczerhów z-mś iłob j się na C .echrci

Londyn 10 l i te g ł. 
(es») W przepysznej m ow ie, która jozi sta­

nie wsorem partam eiU nogo  krasonowa w;., Glad- 
Btone wniósł w nocy z 5-go na 6 lute^e prc;ekt 
odwołania ita tn tu , wykluczającego podt.ti ych kn- 
tulickicb od dostojeństw wicekróla Ir la id  i, 1 re t  
wielkiego kanclerza W. Brytaaji i rebelia  zje­
dnoczonego królestwa. Rszprawy izb; ta d  tym

ma najmniejszej intencji odwołania statutów?" 
Nadto, w dziele, ogloszonem w roku 1 875 , p. t. 
„Rzym — najnowsza moda religji", Gladstone 
zajął stanowisko zdeklarowanego wroga Kościoła 
rzymskiego 1 napisał to  zdanie: „Nikt nie może 
wrócić do tego Kościoła, nie wypierając się swej 
moralnej i umysłowej swobody, nie składając w 
inne ręce swej cywilnej lojalności i pojęcia oby­
watelskich obowiązków". W dziełka, cgłoszonem 
r. 1880, Gladstone napisał, że: „W razie zatargu, 
katolik zawszs pozostanie wiernym Papieżowi, 
poświęcając swoją królowę". Dożo przytoczono 
gwałtowniejszych cytat a pism dzisiejszego wnios­
kodawcy i zapytano: cóż więc sprowadziło prze­
mianę tak nagłą, jak nią była akcja w r o k a l8 6 i , 
kiedy — po 5-letnich rządach drakońskich w Ir- 
Iandji, napiętnowawszy parnelistów mianem „ban­
dytów", „zdrajców własnego kraju..." Gladstone 
zawarł z nimi sojusz i wniósł bil bomerulu, prze­
ciw któremu walczył tak zapalczywie?

Odpowiedziano, że wielki starzec m „ł cel, 
obmyślony z n ie jy c taa ą  przebiegłość^. P r.eka 
nauy, że najbliższe wybory wrócą mu władzę — 
że zatem przeprowadzi uramowolnieaic I Landji — 
Gladstone wis doskonale, że Acgłja zechce obwa­
rować ustępstwo trk ie wszałkiemi możliwemł spo- 
oobznii. Przedawczyslkism, pcn.eważ mała część 
Irk n d ji j a t  protestancką, wicekról protestancki 

. stawi.-łb/ ciągłe vato dscy»jom nuodowo-katolic- 
kiej większsśći jiilam e n ta , noxiAOwałby sędziów 

1 proia;tanckich po człym kraju —a miałby aa sobą 
oowasę najwyższego sędziego: protestanckiego 
lord z-kanclerza w Angiji. P irłam ent weitm instrr- 
ski, euyremacyjuy, slaw;.łby po stronie współwy­
znawców — a n e  miałby dijciejszej falangi ka 
colickuh posłów irUndskich, którzy by ujg gis pro­
testować ikcteczaie. Wie Giad t:n e , że, Bgodziw- 
gzy się na zerwzn e parłamentarnej auji z Irian-

wnioskiem były niezmiernie ciekawe, to  t wy - dją, izba now* nie pójdzie dalej natychmiast i nie 
datniły ponownie: 1) że katolicyzm, jako wyrca p»zb?wi się ostatniej rękojmi całcści państwa, so­
nie religijne, otaczany jeat powszechną czoą w zwala ąc na sajęue wkekrólawakicgo trocu przez 
Angiji; 2) że katohcyzm nie przestaje irimo tc katohka i na zajęcie kanclerskiego tcoolsack'u .. 
b y t również gówezeebnie uważany za potęgę, B rjtznji pn.<.*. I r l a n d c z y k a !  P u e to  wielki 
współzawodniczącą z tutejszą siłą pań tw ew ą; jcarsec zamierzał otrsymać kasatę statutów od 
3) że... nawróceniom G1 „datonUa końca n ir ma. i rządu konsei watywnego już dzisiaj, a bę iąc prz»-

świ*dczonym o ogromnym W;.,ływk kztol cyzmu 
w11 -nie w »!«’a*h aachtw aw itych, o gorącej ży­
czliwości dla Kościoła, r j tw ti  mej r a  dworze kró­
lewskim i w otoczenia L rd a  fLlisb iry ego — był 
rłem al pewnym zwycięz wa. Bzrdz i waż^r jest i 
tz  okoliczność, te  odd&ry oł i ronni »&» G adsto- 
ne’a s ą :  lord R pon i sir Karol R rieell, cb a jk a­
tolicy, a ostatni iezt na n t  Irlindcrykiem . Ripon 
był wicekrólem I*dyj — gct >w b ;ć  wic- j ó l e a  
Irlandji; RaeielL r.tjti ?r.nj:jizy i cgjidolniejssy 
dygel zrz angielskiej ławy adweksclicj (a r amięt- /  
ny z obrony Parnella przed epocj Iną komisją) 
gotawym jest kancferzw>'.

W sryitko to wyszło na jnw v  ciągu doide- 
d *■ V rozpraw. Rząd c ś e k d c r  ł się z gztOWOŚtią 

itztntów  — p ó ź n i e j ;  n a iza i. w tło- 
r tk  Gl*ditone'a przepad. większośc ą  33 7tosów.

W późnej ju ł nocy, zaledwie załatwiono tę 
spr&ęrę, powsfał sir John P. Henneey, niedawno 
cbrany w Kilkenny — ten ssm, który bronił 
spraw naszych w r. 1864—65 i któream Kraków 
urządził wspani»łą owację— i zapytał: „ C iy /z ą d  
otrzymsł informacje o traktowaniu politycznych 
więźniów w Polsce, podobne do informacji wczo­
rajszego Timesa?u Podsekretarz stanu dla spraw 
zsgrsnicznych odpowiedział, te  „gabinet uctych- 
czai nie ma żadnych wiadomości". Przypuszczam 
że już wam znany jeBt odnośny a tykał Timesa 
z dnia 4 lutego \vide Nr. 32 Przeglądu a Prze­
glądzie polit.), opowiadający, pod nagłówkiem 
The Rcvival o f Qucstion Ig  Torturę al Warsaw , 
barbsnyuskie okrucieństwa Bielanowskiego speł­
nione na Zslcerza, Teplicu, Gaiaberde i ich to ­
warzyszach Korespondent potętaego dziennika 
pisze, że z Warszawy wysłali Polscy delegata 
na zachód, w cela poinformowania prasy fran­
cuskiej i angielskiej o istotnem położenia. Do­
daje Times, że naród nasz „znajdzie bezwątpie-
nia Bjmpatją bardzo szerokich kół" tutejszego

' społeczcńitwa
Artyknł ten wywołał tu  powszechne obu­

rzenie przeciwko katom warszawskim — i nic 
dziwnego! Co jednakże mnie sdnmiało, to wia­
domość (którą mam z najpierwszej ręki), że
dziś, w zaino południe, przybył do redakcji T i ­
mesa jed e i z członków rosnskiej ambasady, pro­
testując gwałtownie „przeciwko szerzeniu kłam li­
wych wiadomości, które, jak wczorajsza, są fa­
brykowane przes rewolucyjny komitet polaki w 
Paryżu" (!). Zacytowałem słowa, tak, jak mi je po­
wtórzono. Redaktor odpsrł grzecznie, że łamy jego 
pisma zamieszczą najchętniej oficjalne sprosto­
wanie wiadomości, — „przypuszczając, żs będzie 
ono poparte koniecznemi dowodar i, mogąeemi
zbić dowody, jakie redakcja posiadała, zanim 
swój artykuł ogłosiła". Na to  eiłonek am buady: 
„Nie zwykliśmy prowadzić wojny pzpisrowej* — 
i wyszedł. Otóż właśnie ten krok ambamdy — 
może nieoficjalny —  d h  tego satługqje na u- 
wagę, ponieważ nigdy ona dotąd nie opuszczała 
Btanowiska cynicznej obojętności nr głosy prasy, 
a nawet pani Olga Nowikaw (Kireiswna) nie 
uznała potrzeby uchwycie za pióro, kiedy Lanin 
w miesięcznikach tutejszych pisał .ak szeroko o 
„Zgniłej R obji".

Wybory do Ki dy państwa.
Centralny komitet prze iwybcrczy m, pod­

stawie wniOBków komitetów p wiaUwych u tw ie r­
dził kandydaturę P. D; aide A b rs-n n n w icu  na 
okręg wyborczy Lwów-Gródek-Jawc ów.

W e Lwowie 19 Im ego 1391.
Przewódticząc? kor itetu centr.

Sltw sta ta  PohnoKsla,

Z J a s ł a  pod datą 19 Im  p szą nam :
Z pewnem uszanowani:m p a trz m y  iriala na 

wzrost partjl Raainów-mrodowców — par"j opar­
tej na zasadach wiary Latolickiej, miłości kraju 
i braterstwa dwóch naredów, kraj ten zaut .Buku­
jących Spoglądamy nu wydaną przez ni< h nib- 
przeji idnanym nsoskrlobl ci walkę i pewni jerteśmy, 
ze ucztiwr sprawa zwyc ęży, to też chociaż wśród 
tej w ilki i burze i g ro sy  słychać, to przecież 
w&ćhcdnia część naszego firmamentu wyjaśniona 
rck tje  szczęśliwszą przyszłość. Nie widać już

uspokoić siostrę 1 wydobyć z niej m yś,, w ja­
śniejsze przybraną wyrazy. Wyznała nakoniec, 
że boi się dla Ludki tak prędkiego w yioro , że 
ona tak krótko i tak  mało zna pana Mcder-
skiego.

Ale Ludka z niebiańską ufiością cdpowie­
działa je j:

— Kocham go, Mimo.
Mima nie była zupełnie szczerą. Co innego 

ją martwiło. Ona nie wyobrażała sobie, al y w 
ogóle Ludka miała iść sa mąż, i zrujnowanie tego 
ż y d a , które sobie stworzyły takie zajmujące, 
pracowite, wesołe, groźnie się jej przedstawiło.

Była także zazdrosną o miłość L id k i dla 
Jerzego; uważała paunę Wyazowską za w łasiość 
swoję i peESytrnatu.

W róciła do dzieci zamyślona, a L rdka po­
szła podzielić się szczęśliwą nowiną i  najpowa- 
ż iie jj.ą  w domu istotą.

Pani Leonja Batowtowa mieszkała na d rą­
giem piętrze, w wieżyczce willi, a pokój tea o- 
brała sobie sama.

Ludka uważała ją zawsze za właściv ą  panię 
tego domu, a sitbie za szafarkę. Otaczali: ją  mi­
łością i szacunkiem, a staraniem tkliwem nu tk i.

Jeszcze przed śmiercią Butowta, za protek­
cją Tadeusra, widywała się z nią w isp ia lu , 
chciała ją  zabrać stam tąd, ale pani Leonja ze 
wstrętem się broniła. Była ona zupełnie złamaną 
i  chorą, gdy m ąi zamknął ją w tym groeie, tam 
jednak spokojniejszą s-ę czuła, niż we Warnym 
domu.

Większe niedole, które ją ctaczałj, wpły­
nęły na umysł jej zbawiennie; umysł ten nie był 
Cb!ąkany, fie  tysko zbłąkany. Z.;częlł t ę cżwi-

gać sama z omdlenia, zdrowie jej wracało tak 
widocznie, że aż aię przelękła.

Jeśli uznają, że jest wyleczona, wrócą ją 
mężowi.

Wtedy umyślnie robiła się dziką, nieprzy­
stępną, lekarzowi nie odpowiadała na pytanie, 
udawała chorobę, dla której ją  tam zamknięto.

Przychodziły i na nią chwile rozpaczy: c ię­
żyła jej zamotneść, a towarzystwa chorych, krzy­
kliwych kobiet znosić nie mogła. Dawniej o świat 
nie dbWa, a teraz to zakopanie żywcem, brak 
łączaości z ludźmi, niepewneść losu, myśl s koń­
czenia życia między trałem  i, pustemi ś łanam i 
celi mięszały jej rozum.

W.do ku męża nie znosiła: kryła się przed 
nim, gdy od czasu do czasu przychodził ją od­
wiedzać, drżała nerwowo po jego odejściu ha sa­
mą myśl, że mógłby ją zabrać s sobą.

Obawy te byty bezzasadne: Botowt nie miał 
tej myśli niewygodnej i nie przyszła mu oaa wte­
dy ni wet, gdy umierał w mieszkania pani Mo- 
derskiej, otoczony jej opieką.

Z wieścią o śmierci pana Aleksandra Ludka 
zjawiła się w szpitala. Nie była smutną sam a: 
ona tego Butowta kochanego i szanowanego już 
dawno straciła i opłakała, teraz umarł inny, umarł 
wczaB, aby wyzwolić żonę i  dobrowolnego więzienia.

Ludka zabrała prsemocą panią Leonję, a że 
już wtedy była w połowie przełożoną pentji i 
miała stanowisko niezależne, umieściła ją w swo­
im pokoju. Przeobrażenie naBtąpilo wtedy szyb­
ciej, niż się meżna było spodziewać.

Dusza kobiety, chora oddawna, więcej niż 
ciało potrzebująca pomocy, przyjmowała leki z ko- 
cL ją -e j jęki Ludki, a ?i-m widek dziewczyny,

oddanej pracy od rana do wieczora, zadowolnio- 
nej zawsze i zajętej tak. że rie  pam iętała o so­
bie, działał więcej niż it-ne środki, więcej i i i  cie­
pło u iło śri wychowanki, aiż rady światłego leka­
rza, którego opiece została oćdarą

Gdy panna WyBtcwska za pieniądze, ode­
brane po śmierci Buto w ja w Towarzystwie Ubes- 
pieczeń, mogła rozsaerz. ć  pensjonat, urządzić go 
wedle własnej myśli i nabyła przypadkowo tę 
willę na końca miasta, wtedy wprowadziła do no 
wegojdomupaniąLeonję ń oddtła  jej jako jąj rze­
czywistą włainość, którrj zarząd obejmuje śmiało, 
bo wie, że umiejętnie wywiąże zlę z zadania.

Pr.ni Batowtowa była już tak  silną i tak  
cbętcie zajmującą się tem, co Ludkę obchodziło, 
że zwiedziła każdy zakątek willi, a gdy wesela 
m pląterko, gdy wiatr zaszumiał i obleciał w około 
pekój na wieżyczce, osa  tam  się dłużej zatrzy- 
U3»ła i rzekła:

— Wolno mi wybierać mieszkanie wmcina do­
mu, a w.’ęe nie ruszę się stąd. Niech tu  przynio­
są moje rzeczy-

Ludka zprieciwialr się gorąco, p rod ła ją, 
aby nie rozłączała się z nią i zeszła do p ikojów, 
przygotowanych dla nir j na pterwszem piętrze, 
ale upór pani Leonji &ilniej“.zy był, niż prałby 
dziewczęcia: zamieszkała na wieży i, jak Aldona, 
z wieży nigdy nie schodziła. Pozostała jąj pewna 
dzikość z dawnych czasów, obawa przed ludźmi; 
żądała, aby jej zostawiono swobodę p rd  tym 
względem. Odwiedzały ją kilka razy dziennie Lud­
ka, Mima, czasem która nauczycielka; dziewczynki 
nie znały jej prawie i dla tego baśnie o niej je­
dna d'ugiej opawhdał*. (C. d. n )
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ognistych komet zapowiadających narodowa nie- 
■zcsęśda nie słychać krzyków niesfornych, jakiś 
spokojny i ożywczy wiatr zasia ł, zatem z otn 
chą możemy spoglądać w przyszłość.

Dziś wszystki h zajmnją wybory, które o- 
becnie tern ważniejsze się być zdają, bo zmiany 
zaszłe ostatnimi czasy we W iednia każą przy­
puszczać, że nastanie pewien zwrot austrjaekiej 
polityki wewnętrznej, który może na razie nicsem 
nam nie grozi, atoli wymaga i  naszej strony 
baczności, wyrozumiałości, a co najważniejsza 
tego, abyśmy w Kole polakiem we Wiednia mieli 
ładzi sprężystych, pewnych i wyrobionych po­
litycznie.

Cieszymy się ze wzrotta partji Ruainów- 
narodowców, których bądź co bądź możemy awa- 
żać za partję z pewnem odcieniem konserwa- 
tyzmu, szczególnie w obec szowinistów Rnsinów 
zmoskwiconycb, jednaki* z drag ej znów strony 
ubolewać tylko wypada nam nad trm , że my Po­
lacy wśród siebie w Galicji posiadsmy lodzi nie 
czyna, lecz słowa, nie myśli, ale frazesu. To co 
najmądrzejszego wymyślił komitet wyborczy lewicy 
sejmowej w odezwie swej niby do nareda napi­
sanej, znalazło rozsądną a należytą odprawę w 
jednym z poprzednich numerów Przeglądu, pod­
pisaną przez Dra Ludwika Karpiizewskiego. Dr. 
KarpiszawBki jednak dotknął tylko kwsstji libe 
ralnej fraieologji, którą tak mało cenimy, że na­
wet na nią nie swracamy uwrgi A dalszym cią­
giem tej komedji, którą n .m  daje lewica, jest 
postawienie wyborcom kandydatar po prosta 
śmiesznych. Bo przecież wyrok śmierci na własną 
swoję inteligencją mosiałby podpisać każdy, któ- 
ryby komitetu tego usłać al & id^c za jego radą 
głosował na takich pp. jak DzKwońik:, Dobija, 
Michałek a podobno nawe p Zalaóiki.

My tntaj w naszym okręga znamy tego 
ostatniego kandydata, mamy nie szczególne wspo­
mnienia o jego działalności, a ponieważ jest on 
dachowym wspólnikiem zasad zasądzonego ks. 
Stojałowskiego, więc to nam zupeŁ.id dla chara- 
kterystyki jego wystarczy.

Szczęśliwi jednak jesteśmy, że w naszym 
jaaielsko - krośnieńsko - gorlickim okręgu uwolnił 
nas szanowny ten komitet od swoich kandydatów, 
bo obawa o fiasko nie zezwalała zapewne na pró­
by w tej mierze, zrezztą bo i t .a Jn o  byłoby s ę  
mierzyć z kandydatem naszej strony p. M am ę» 
Skrzyńskim, posiadającym nietylko zupełne zau­
fanie swoich wyborców sejmowy h, ale także sze 
rckich kół w drugim pow ieje, bo jak wiadomo, 
komitet wyborczy gorlicki, zarówno jak jasielski, 
jednomyślnie za nim się oświadczyły.

Działalność dotychczasowa naszego kandy­
data świadczy wymownie nie tylko o jego zdol­
nościach, ale także o jego znajomoś;i stosunków; 
zabytek taki do Rady państwa m cżia nazwać 
tylko znakomitym, a to powiedzłeć może nietyiko 
bliższe kola znajomych i przyjaciół p Skrzyń­
skiego, ale także szersza warstwa 1 u dr. ości wiej­
skiej, której jako p zsmysłowiec naftowy daj a za 
robsk niepośledni, a jako roln.k jest przecie i 
musi być przyjacielem tego ludn.

* . **

Podane wczoraj szczegóły o zgromadzę ilu  
wyborców w Brzeżanach, na którem stawali kan­
dydaci pp. Zaremba i dr. Andrzsj Czajkowski 
musimy teraz uzupełnić tern, że kandydat m a­
ki w mowie swojaj zaznaczył, że jest szczerym 
przyjacielem Polaków, podniósł, że Interes* Po­
laków i Razinów, za które w Radile państwa 
walcsyć trzeba, są identyczne, wzywał, aby Pola­
cy wyrsekli ale Polski historycznej, aby wyrze­
kli się polityki polonisacyjnej, a R ann i neta 
m iast wyrzekną się utopji podziała Galicji, żyć 
będą raztm  s Polakami jak brat i  bratem, nie 
rozdzielnie. Do Kuła polskiego kandydat nie 
wstąpi, wstąp lby jednak do jednego z Polakami 
kluba politycznego — gdyby klab ten nosił na­
zwę klabo koła „posłów haPckicb “ lab posłów 
apoUkO-raikich". Na każdy wypadek za obowią­
zek swój będzie aważał iść z polskimi posłami 
ręka w ręką we wszystkich rprawach krajowych, 
ekonomicznych i autonomicznych.

Interpelowany następnie przez pp. Tarskie 
go, dra Wolskiego, dra S.h&tila i ks. Soleckiego, 
co do tego, jak daleko miałaby sięgać solidar­
ność posłów ruskich z polskimi w Radzie 
państwa i czy w razie ataków na autonomię 
krajów koronnych Galicji, nawet za cenę pewnych 
ustępstw dla Rusinów nie dałby się odwieść od 
wspólnej akcji z polskimi posłami, nie dał dr. A. 
Cssjkowskl dosyć jasnych odpowiedzi, a dyslek­
tyka kandydata tręczna i elastyczna, nie zrobiła 
wrażenia szczerości.

Nieprzyjemne a nowtt przykre wrażenie zro­
biło zeznanie kandydata, iż w p zeJwj orczym ko­
mitecie raakim zasiada sporo m oiksli filów.

Po wysłuchania dra A C a kowikieg >, skła­
dał sprawozdanie se swej posel<k:ej dzałalności 
p. Kazimierz Zaremba i wybrano komitet ściślej­
szy, do którego powołano jednogłośnie Polaków 
p p .: W olfartha, Jędrzejowicza, Tyszkowikiego, 
ki. Soleckiego, P o h tu k  e*o. Wolskiego, Nartow- 
skisgo, Kopystjńakiegn, Podlewskiego i Z m de­
m a  , z Rusinów pp : k*. K. rinbę, ki. Sonie 
wickiego, dra Czajkowskiego, ks. Lepkiego, Sana- 
ta  i Kaszewkę.

Ten komitet ma ostatecznie wybrać kandy­
data i w tej mierze przs* i.w ich delegatów pp. 
W o lfu tb s , dra Wolskiego i ks Kordabę, ;oro- 
samieć się z delegatami powiacu podhajockiego i 
powiatu rohatyńskiego.

* **
W T a r n o b r z e g a  zgromadzeni dnia 18 

b- m. wyborcy włościanie ach walili prawie j-- 
daogłośnie popierać kandydatatę p. Henryka Do- 
lańakiego z Grębowa do mandatu z gmin wiej­
skich powiatów: Ropczyce, Mielec i Tarnob zeg, 
z których dotąd poałował ks. kanonik Raczka. 
Zgromadzenie wybrało również delegatów, którzy 
mają popierać tę kandydaturę w pow iatach: mie­
leckim i ropczyckim.

*« *
W P r z e m y ś l a  na zgromadzenia, zwo- 

łanem dnia 19 b. m przez prezera tamecznego 
k a s r a  p. F. Majerskiego, postawił wniosek p. 
Garn ki, wiceburmistrz, aby wjborcy w cbecw alki 
toczącej się we Lwowie m ę i z y  pp. dr. Karolem 
Lewakowi kim i Sicsepanow;krm obwołali dr. 
Lewakowskiego kandydatem do mandatu posel­
skiego z miast Gródka i Przemyśla.

Wnioskowi temu sprzeciwiało się wielu wy­
borców ze względów oportunistycznysh, niechcąc 
osłabiać szansy powodzenia dr. Lewakowskiego 
we Lwowie, a burmistrz dr Dworski oświadczył, 
żs na pierwssą wiadomość o walce wyborczej mię­
dzy p. Ssczepasowłkim a Lewaknwskim, telegra­
ficznie odniósł się do obu ty h pinów z prośbą, 
aby jeden z nich zech:iał «ię ab “gać o mand»t 
poselski s P rtem yśh i G ódka, leca ed obu 
o tr ymał odmowną odpowiedź W ber tego wielu 
wyborców wezwało p Gamskiego do k*nd»d- wa- 
nia, lees ten osnajmlł, że chociaż bardzo jest dla 
niego po hlebnem to ZAUtame wyborców, meno

to jednak nie czaję aię na siłach, aby ma m 'g t 
gednie odpowiedzieć i sądzi, że lepstym od mego 
kandydatem byłby dr. Karol Liwikowski. Przy­
party następnie do m ara przez kilka mów ów, 
oświadczył p. Gam .ki, ża dał jaż przyrzscaenie 
p. Romano wieżowi, że kandydować nie będzie, że 
przeto winni wyborcy nie zmuizać go, aby łam ał 
dane słowo, lec i powinni albo obstawać przy 
kandydaturze dr. Lswakowski-go, lub popierać 
nbieganie się o mandat dr. W itolda Lewickiego. 
Wbrew tym oświadczeniom zgromadzanie uchwa­
liło jednom>ślnie utrzymać kandydaturę p. G»m- 
skifgc i uwiadomić o tej uchwale ściślejszy przed­
wyborczy kom itet miejoki.

** *

Od p. K.zim ierza Rudnickiego ze Strzałek 
otrzymujemy następujące pismo pod datą 20 lu­
tego b. r

Szsnowny Panie Redaktorze!
Dnia wczorajszego odbyło się w Bóbrce 

zgromadrenie zaiaieyowane przez stronnictwo ru­
skiej partji ngodowej, n i którem p. profesor Ro­
mańczuk w?stąpił s mową kandydacką. Po prze­
mowie prof Romańczuka i po przemówienia mo- 
jem jako kandydata narodowego, wywiązała się 
dyakuaja, przyczem byłem świadkiem gorącej, za­
ciętej i ubolewania godnej walki, wywołanej przez 
partję „nieprsyjednanych" Rusinów przeciw pro 
fesorowl Romańczukowi.

Ze względu, że mowa p. Romańczuka spo­
kojnie i w duchu pojednawczym wypowiedzianą 
była, i widząc nadto zaciętość partji „nieprzeje­
dnanych" — uważałem za Btosown# cofnąć nfoją 
kandydaturę, oddając moje głosy na rzecz Ru­
sina Ugodowe*.

W myśi tego proszę t ik  PP. wyborców jak 
również wszystkie trzy komitety przedwyborcze 
powiatów Bóbrka-Daiina-Kiłasz, by chcieli od­
dać swe glosy p. Romańczukowi.

Dac. dując aię na ten krok stanowczy, dzia­
łałem za porozumieniem się z komitetem powia­
towym przedwyborczym, a. nadto zaznaczyć mu 
izę, że otrzymałem poprzednio publiczne i so­
lenne przyrzc zenie ze atrony p. Romańczuka, iż 
wybrany do Rady Państwa s anie na gruncie u- 
godowym, z niego nie zejdzie, stanie jako wy- 
*ła tuk oba narodowości, j*ko mandatarja*z o- 
góła, a nie pojed nczr h f*akcji lab obrządków.

Mam n»d* e ę, ze pOBtęp k n n j będzie na­
leżycie oceniony i zroznmiany i przekonany je­
stem iż postąpiłem tak j .k  obowiązek prawego 
obywatela mi nakazywał, zrzekając aię moich gto 
aów na korzyść Rusina Ugodowe*; mam nadzieję, 
że może, Bóg da, zakwitnie kiedyś zgoda między 
obu bratnieml narodowościami na ich i naszę 
korsyść. Z poważaniem

Kazimierz Rudnicki.
** *

W o k r ę g u  w y b o r c z y m  T r e m b o w l a -  
H u s i a t y n  nie pogodzili się dotąd Raaini-naro- 
dowcy na osobę kandydata z tamecznych gmin 
wiejskich. Prze iw kandydaturze ks. Sieczyńskiego 
wypłynęła kandydatura k i. Bjhoaosa, proboszcza 
r. gr. w Chorostkowie.

* **
Otrzymujemy następującą odezwę:
„Calam pororamienia się nad kandydatarą 

do R»dy państwa z okręga wkkezej posiadłości 
okręga wyborczego Brzeżsny-Przemyślany-Podbajce 
zapraszam PP- wyborców, sżsby re h c ie li przybyć 
do Brzeżan na poaledzsnia przedwyborcze dnia 8 
marca 1891 o godz. 3 po poładnia.

Na sejmik ten prze wyborczy zapraszam ró­
wnież posła naszego Wielmożnego Alfonsa Czaj­
kowskiego celem zdania sprawy z dotychczasowej 
działalności.

W Brzeżanuch dnia 19 lutego 1891.
Prezes Rady powiatowej W olfarth".

** *
W P i l z n i a  dnia 19 b m na zgromsdze- 

i iu wjboreów, k ó eu>n przewodniczył ks. kano­
nik Koiba»zowski, stawał ks Adam K opydńiki i 
złożył sprzwosdaala s swej parlamentarnej dsla 
talności w Wiedniu. Zgromadzani* uchwaliło je­
dnogłośni* woiam zmafaaia dla swojego dotych 
czatowego reprezentanta w Radzie państwa i ob­
wołało go twoim kandydatem na aadchodsącą 
kadencję.

* *
W S t r y j a  odkęlaie się dnia 23 b. m. Wal­

ne zgromadzenie wyborców relam wysłuchania 
wyraań wUry aolil/csnej kandydatów ubiegają­
cych się o m andat z mfast S ryja, D-ohrby za i 
Sambora.

* *•
W T a r n o p o l a  walka w borera prsybrel* 

eebę wyznariewą, k;edy to w ^m  dnia 18 b no 
zabrało się na zaproszenie iurmiztr^n liczre gra 
-o poważny-h wyborców w sali ratoszowej i wy­
brało krm lt^t przedwyborczy z 45 członków — 
w równych częściach z Pobków, Razinów i żydów 
złożony, to równocześnie goriiwy poplecznik k*n 
dyU iary  dr. Jek lesz, p dr. Landsu, sw ołił d« 
•yn-gogi d u<i« zgromadzenie i przeprowadził 
wybór otobnego korni1 eta agitacyjnego, złożonego 
o pcłc.w e z ebrztści a i i ż-dów Komitet ten 

zw lei pmownte na d i«ń 19 b. m wyborców, a 
^r»ed nimi °tarą t członek Wydziela krajowego 
p. Tadeat« Koma-: wi s i po d m ia  wyborcom 
tu r-cp  l-kior d s i d u j  “ek -y k l patrjotysmn, gor 
łiwie p p erał kandydatarę dr. J#k*ie» .

Tak przeto dzięki dr. Smoic*, które pisrw- 
» y  po<iaw 1 kandydata:ę trgo kandydata i dzhki 
pof» cin ożyczon*ma przez lewicę sejmową dr. 
Jekelcsowi, swairsają się tam nawsajem dwie 
kandydatury, a g d ; kandyda ura dr. Jtkelssa 
główni* popiera’ą jest przez iydów, przeto wsika 
wyborcza prz brała charakter wyzianiowy a nie 
polityczny

Z Izby nądow ej.
(Proces o zabójstwo M arji Wisnoioskiej).

W arszawa 19 litsg o
Dziś o grdżinie 11 pr;ed so łu d rem  rozpo 

czął się pr*®d sądeoo k ry m ^ t i ivm wydziału I 
głośiy ten p ro ’«s G U>ja sali sądowej zapełniła 
się po brz»gł, k lka saladwie pań *a ęło miejsca 
wś ód widrów T,ybu»ał akii da się * radzcy sta 
na Czerniawskiego, m d leż aędoów Dramiń*ki<go, 
Moidenh Tara i Ł 'kom ski»go. Na ławie obrońców 
saJa d ł adwokat z Moskwy p. Plawako, tudzież 
pomocnik jeg* adwokat S*cha. Oskar, enie wao»i 
podproka ator Ra en. Na kilka m laat przed go 
dzirą 11 wprowadsiło dwóch żsndarmów oikar 
żonegi A. Btrteniewa Jss tto  23 - letni blondyn 
z nułem i wąsikami. Ztjąw iay mie sca na ławie 
oskarżonych, podparł aię lewą ręką, aby obiicie 
*we essło k  przed wirokUm poblicznoś i i tak 
n er^chodh. -ied i ł en** cały c*»s. Z 69 zawe­
zwanych do ro i 'r»w» śwadków nie ■ awiło się 
13, r^atka Wissow kie Emi l a  K <cńikt n>pr* 
wiedliwiła swoje c ir .  aw e ie się chorobą I przed 
łożyła św.adectwo lekarakie.

Prokaram r postawił wniosek, aby -nuwców 
sądowych: lekarzy Troickirgo, Trzcińskiego i 
Sinm lińikiego, oraz chemika Dabinie wteza awot 
nioao aż do przeałachania świadków, gdyż przez 
tan czas są niepotrzebni, obrońca Plewako jadntk  
sprzeciwił aię tema, dowodząc, ż« obecność lek* 
rzy jest kenieessą, gdyż on chce zwrócić awagę 
ich na staa zdrowia zamordowanej artystki i na 
skłonność jej do histerii.

Przewodniczący polecił odesytać ak t oskar­
żenia, a ze względa na to, że w akcie o«karżen'a 
i w zeznaniach świadków są pewne drażliwe ai ę 
py, przeto oważa sa właściwe aia*ąć kobiety se 
sa1!. Polecenie to wykonano bezzwłocznie, poeiem 
odczytano akt o iktrżsnia.

Przewodniczący zapyteł oskarżonego, czy 
przyznaje aię do winy rozmyślnego sabójitwa Wi- 
■nowskiej.

B a r t e a j e w .  Tek, ale nie w tych okoli 
czncś iach, jakie mi zarzaca ak t oikarjenia. 
W śledztwie powiedziałem w izjitko  Zsbiłem 
Wisncwtką, Ie:z jak to się stało tego nio w em

Ttrav sdebraco przysięgę o } świadków Naj­
pierw przysięgali prawosławni. Śpiewak My s z u  
g a  eświadesa, że jest u itą i po roiyjtku nie 
umie a przysięgać chce wedlac swego obnądka. 
Od ewangelików odebrano przytięgą w języka 
niemieckim.

Odebrawszy od świadków p z. si gę, zarrą 
d iii przewodniczący przerwę.

Z E śZ x o 3 ^ . 5 . 1 c s c .

i.welw 21 latego
Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatoly  

gwinie Nowosielce, w powiecie n isk ia , na budowę 
szkoły zapomogę w kwocie 100 zł.

Mianowania. Gesarz nadał radzcy sekcyjnemn 
w mim sters wie sprawiedliwości dr. Aleksandrowi 
Mniszkowi Tchórznickiemu tytuł i charakter radscy 
niniBterjalnego.

Radzca odtiału rachunkowego w Namiestnictwie 
p. Jan P iil, został mianowany starszym radz ą ra­
chunkowym

Konkursa Rada szkolna okręgowa w Laóeu ie 
ogłasza z terminem du końca marca konkurs na po­
sady nancz/cielskie w szkołach filjalnych w Białobo- 
kacb, Kremieiicy i Żuklinie, w szkołach etatowych 
w Hussowie, R zborzu, S arrmmieście Woli małej i 
Ostrowie, oraz na posad/ nauczyciela starszego i 
młodszego w dwuklasowej szkole w Rakszawie.

Rada sikolua okręg,wa w Kolbaszowie rozpi­
sała z te miuem do 31 marca b. r konkurs na po­
sadę nauczycieli młodszych w 2 klasowy h Bzkołach 
w Majdanie i Raniżowie, oraz na posady nauczyciel­
skie w szkołach 1 klasowych etatowych w H oce  ko- 
morowskiej, Trzęiówce i Wulce sokołowski- j, w szko­
łach filjalnych w Brzostowrj górze, Komorowie, No­
wej wsi, Ostrowach baranowskich, Przyłękn i Sic- 
dlance.

Rada szkolna okręgowa w Pilznie rozpisała 
konkurs na pojadę nauczyciela młodszego w azkole 
danklaBOwej w Róży, w jednoklasow -j szkole filjal- 
nej w Kamienicy górnej. Termin do v. nos tem a po­
dań npływa z dniem 1 k-rie nia b r.

Z Uniwersytetu. P. Henryk Bo^al rodem ze 
Stani dzwowa, otrzymał na uniwersytecie wiedeńskim 
stopień doktera wBzech nauk lekarskich.

Prezesem  Towarzystwa prawniczego krakow­
skiego został ponownie wybrany p. prezydent Józef 
Jasiński.

Dyrekcja kolei państwowych donosi, iż z
dniom wczorajszym toatał przywró ony ruck pociągów 
międiy stacjami Hatna-Kimpolung i OseFniowce-No- 
wosielica

Egzamina kwalifikacyjne dla nanczy leli szkół 
ludowych któro się miały odbyć przed komisją egza­
minacyjną w Przemyślu d. 25 lulego b r , odroczo­
no do d. 9 marca b. r.

Polowanie na niedźwiedzie. Arcyksiążę Fran­
ciszek Ferdynind d'Ejte podczas swego pobytu w Ro­
sji polował na niedźwiedzie. Polowań*e powiodło się 
bardzo dobrze i arcyksiążę sam zabił trzy niedźwie­
dzie. Po polowaniu odesłano je  do ambasady aas‘rjac- 
kiej w Petersburgu, która da je wypchać a następnie 
przeszłe arcyksięcin do Wiednia. Niedźwiedzie zabite 
przez arcyksięcia należą do wielkich okazów, a szcze­
gólniej jeden z nich czarno brunatny, ma być olbrzy­
miej wielkości. Zwierzę to, według opowiadań o<ób 
biorących udział w polowaniu, wypłoszone z ma 
t& zniba, wzn ójłjzy się na tylue nogi Bunęło wprost 
na arcyksięcia, ale celnie wymierzony strzał arcy- 
księcia położył je przed nim na kilka kroków na 
miejsen.

Ze sztuki. Lwowska wystawa dz*eł sztuki po­
zyskała do uwego salonu na krótki czas najnowszy 
portret śp Artura hr. Potockiego pędsla mistrza 
Matejki. Prócz tego nadeszły na wystawę obrmy Mal­
czewskiego i panny Pająkównej, oraz medaljonjw mar­
murze, Adama Mickiewicza dłuta prof. Tadeusza Wi- 
śniowieckiego.

W ubiegłym miesiącu sprzedano z wystawy 
kilkanaście obrazów, między innemi zakupili; hr. 
Bzdeui Stanisław dwie akwarele Juljosza Kossaka; 
kr. Baworowski Michał pastel Reyzuera; p. Bełza 
akwarelę Jul Kusiaka „Mick ewi< zu ; p Bruchnal- 
ski „Wesele" Bieszcrada; p. Ctąjko«ski Władysław 
„D ilce f*r nieme" Littrowa; p. H L pastel Po 
pielą; p. Poktzlak .N a  słomki" Dauzyńikiego; pani 
Wiktorowa „Przyitań rybacka" L ttrova.

Najwyższą sankcją otrzymała ustawa sejmowa
0 używania dióg publi z jyoh przez koleje wicynalne
1 parowe tramwaje.

Z krajowego funduszu przemysłowego otrzy­
mało trzyprocentową potyczkę 2 000  zł Stowarzy­
szenie kowali w S iłkow icach , zaś podobną pożyczkę 
w kwocie 4 800 zł. krakowska fabryka wyrobów pla­
terowych yod firmą „Jakóbowski i Jarra*.

Zmarli. Tomaiz Rawski, emeryt, sekre.arz Ka­
syna narodowego i właściciel realności, zmarł we
Lwowie w 70 r. życia. —  Wilhelm W eiss, zmarł 
we Lwowie w 70 r. życia —  Sabina Grzębska, żo­
na pref szkoły realnej w Krakow.e. zmarła tam w 
31 r życia. —  W Paryżu umarł w 75 r. żyda d 
16 b m. Władysław Niewiarowicz, znany w świecie 
a tystycznym i na. wyguan u pod pseudorimem Jana 
Tysiewicza. Był wąt prawy, gorąco kochający ojczy­
znę, a jako malarz wybitne posiadał zdolności.
W Wiedniu za obraz swój przedstawiający Magdale­
nę, otrzymał wielki medal złoty. Był on wielkim 
przyjacielem Mickiewicza i dzieła j -go przyozdab ał 
ilnitracjami własnego pomysłu. Majętność iwą, zwaną 
willa Tekla w Montmorency pod Paryżem, wartości 
około 200 000  franków, zapisał dla młodzieży poi 
sklej, pragnącej się wydoskonalić w sztukach pięk­
nych, oddając itr .ą d  fundacji zakładowi im. Ossoliń­
skich we Lwowie.

Sądowa Wisznia według ostatniego spisu lu 
dno ci Ii zy 4.189 mieszkańców i 665 domów.

Temperatura. Termometr —  1° R. Barometr
772°. Poi hmu-no.

Nowa metoda leczenia ludzi tłustych. Od lat 
kilku wprowadzono po kl.nikach nowy spoBÓb lecze­
nia ludzi tłustych, sposób bardzo prosty, oto rozkra-

wują im skórę, następnie podnoszą ją stopniowo 1 
z pod niej wykrawają cały tłuszcz; gdy zaś wszystek 
wykroją na znacznej przestrzeni, wtedy skó-ę przy­
kładają napowrót i zszywają. Operacja ta jest jednak 
bardzo boleśna.

Dzień iw . Józefa uważa wiele osób jako dzień 
wyjątkowy, t z. taki w którym mogą się odbywsć 
wesela i zabawy z tańcami. Owóż przeciwko temu 
błędnemu mniemaniu wystąpił rz. b. konsystorz trcy 
biskupi lwowski i w jednej z ostatnioh kurend pou­
cza wiernych, że czsb wielkiego Postu przeznaczony 
jest na rozpamiętywanie Męki Pańskiej, na poważne 
rozmyślania nad sobą i nad poprawą własną, powi­
nien być to czas pokuty i Bkupienia ducha, to też 
Kościół zawsze zabraniał w tym czaBie godów wesel­
nych, bocznych zabaw i biesiad.

„Zaprawdę trudno zrozumieć —  pisze wspo­
mniana knrenda —  jak mogło powstać błędne, a 
niestety bardzo rozpowszechnione mniemanie, jakoby 
dzień św. Józefa, zawsze przypadający w Wielkim 
paście, stanowił w nim wyjątek. Pod pozorem, że 
święty Józef uważany jest za patrona szczęśliwych 
małteńitw, drść często dzień ślubu naprzód joż bywa 
na to święto wyznaczmy, i co roku muotą się pro­
śby o dozwolenie wesel na ten dzień, choć zresztą 
nie ma żadnego innego powoda naglącego. Wpraw­
dzie w razach medopnuczających zwłoki, lnb dla 
bardzo ważnych a przedtem nieprzewidzianych przy­
czyn może być takie pozwolenie wyjątkowo udzielo­
ne, alo tylko tak samo jak na każdy inny dzień 
wielkiego posto, a nawet na d-.ień W:elkiego piątku, 
byleby ślob odbył się w cichości; ale ogólnego przy­
wileju w tej mierze na dzień sw. Józefa, Kościół 
święty nigdy n e uózKM i nie ulziela".

O d n j.B  zaś rozpowszechnionym zwyczaju gpo- 
żj wania „Świę ,one.;o“ w W.elką sobotę po reisu  
rsbeji piize kurreada kousysUrza co następuje:

.Przy tej też sposobności nadmienić wybada o 
innem jeszcze naiałyoiu, które w nowizych czasach 
się poata-zać za żęło. Mianowicie rozpowszechniło 
się mniemanie, jakoby już w W ielką sobotę po cd- 
bytej reau*rekcji, ba nawet jeszcze przed nią, wolno 
było spożywać jadła, które Btarodawnym obyczajem 
krajowym *  d i s  tym przez kapłanów poświęcane 
bywają. Można było nawet w dziennikach spotykać 
zaproszenie na takie śaięcone".

Wydział Towarzystwa prawniczego lwow­
skiego nkonstytnował się na plenarnem posiedzeniu 
dnia 19 lntego 1891.

Zastępcą prezesa wybrano p. dr. Ernesta Tilla; 
sekretarzem p. Romualda Aleksandra Lewandow­
skiego; zastępcą sekretarza p. Michała Nieświadom- 
abiego; bibliekarzem  p. dr. Karola Str>mengera. 
zaitępcą p. dr B ijaka i skarbnikiem p. dr. Gadzi- 
mira Mała howsfaiego.

Wydział wybrał z łona swego cztery komisje:
Do komisji odczytowej weszli pp,: dr. Ernest 

Till, dr. Oswald Balzer, dr. Władysław Abraham, 
dr. Karol Wnrst, dr. Hofmokl, jako sekretarz p. 
Lewandowski; p, zewodniczącym wybrała rzeczoaa 
komisja p. dr. E-nesta Tilla.

W skład kemisji zabawowej weszli pp. Por- 
cbiński, Misiński, dr Balbo i Nicświatowski.

Do komiiji w sprawie ustalenia terminologj: 
polskiej i stylu urzędowego pp dr Ernest Till jaVo 
pnewodniczący, dr. Balzer, dr Rnebenbane-, dr. Do- 
mzszewski i jako sekretarz dr. Bnjak.

Wreszcie do komisji w sprawie obchodu sta 
letniej rocznicy ogłoszenia konstytucji 3 mąja 1791 
wybrani pp.: dr. Edward PodlowBki jako przewodni­
czący, dr. Dziędzielewicz, dr. Abraham, dr. Mała­
chowski, dr. Balzer, dr. Till i jako sekretarz dr. 
Solowi j.

Wydział uchwalił także na posiedzeniu tem 
wezwaó człon* ów Towarzystwa do przyczynienia s'ę 
choćby drobnemi kwotami do restauracji pomnika 
Jana Ccrazyna Kirsteina, znakomitego prawnika pol­
skiego z XIV wieku Był on jednym z pierwszych, 
który wystąpił przeciw torfurom Po lewej Btronie 
od wejścia do kościoła Marjackiego, znajduje aię 
mocno zniszczony pomnik tego zasłużonego męża, i 
wymaga g untownej restauracji Towarzystwo praw­
nicze krakowskio p zesłało komitetowi parafialnemu 
*08 ioła N. P. Marji kwotę 30 zł. na powyżazy cel. 
Spodziewać się należy, że nasi prawnicy pójdą za 
tym przykładem i bodaj skromnemł datkami przy­
czynią się do uczczenia pamięci znakomitego praw­
nika.

Składki można przesyłać albo do redakcji 
Kroniki Prawniczej, wydawanej przez prof. Frao- 
ciszka Kasparka w Krakowie albo wprost do komi­
t e t  parafialnego kościoła N. P. Marji w Krakowie 
na rę-e przewodniczącego prof. dr. Kaiimierza Mo­
rawskiego.

Na wniosek p dr. Tilla uchwalił Wydział 
ząjąć się sprawą organizacji tabnli krajowej lwow­
skiej w tym kierunku, by księgi grantowe dla ma­
jętności tabnlarnych, prowadtone obecnie przy są­
dach k-lrgialDych, były prowadzone jak poprzednio 
w tabnli krąjowej lwowskiej i p-zekazał sprawę tę 
dr. Bujakowi do zbadania i zdania sprawy na jed- 
nem z posiedzeń Wydziału.

Sokół tarnopolski idąc ia  przykładem lwow­
skiego .Soioła"  urządza w swej n wej sali co nie­
dzielę kooccrly muzyczne. Jutro t. j. w niedzielę 22 
lutego odbędzie się tam koneert mnzyki wojskowej 
15 pałka piechoty z nader zajmującym programem 
Nie wątpimy, te  koncerty te znajdą Jak największe 
powodzenie

W strząsające nerwami widzów przedstawię
nie cdbywa się obecnie w cyrkn Rema w Wiednia. 
Jest to popis trenowanego lwa, który występuje Jako 
żokiej na przepystnym ogierze * stajni tławnekiej. 
Pomimo przepyaznrj trezury tego zyna puszczy, przrd 
pojawieniem się jego spuszczaną bywa s ina sieć 
z drutów stalowych, która amfiteatr oddziela od 
areny.

W Paryżu zm arł przed kilbn dniami fap . br.
Liśwenthnl, bjły aitzchć wojskowy przy tameczc.ej 
ambasadzie austrjaekiej. Zmarły był ożeniony z Pol

P- W ylełyńską z Wołynia, której dwaj bracia, 
Marcin i Adam, jako emigranci z pod zaboru rosyj 
skiego, przez długie lata gościli w wschodniej Ga­
licji.

Nagła śm ierć Wczoraj zmarł nagle mu ars 
Michał Stempli ń, poch d-ący z Leżajska. Zmarły był 
zatrudniony przy budowie nowej kasy oszczędności i 
zajęty tynkowaniem pokoju na I piętrze, zaniemógł 
nagło i mimo bezzwUcz iej pomocy lekarskiej wkrót e 
wyzionął dneha. Zdaniem lekarzy, zmarł Stcmpień 
ua udar sercowy. Ponieważ jednak w pokoju, w któ­
rym zmarły pracował, celem causzenia ścian, uatawio 
no k sz żelazny z rozżarzonemi węglami, przypusz 
etan można, że powodem śmierci mogło być i zacza­
dzenie, zwłaizcza, że wedle twierdienia pracujących 
tam robotników, zdarzyło się jaż między nimi kilka 
wypadków zasłabnięcia z tego samego powoda. Do 
i łudzenie sądowo-karne w tej sprawie już wdrożono.

Ładne honorarjum Otrzyma malarz Munkacsy 
za swój obraz przeznaczony do nowego gmachu aej- 
mowego w Peszcie. Za obraz ten przedstawiający w 
wielkich rozmiarach scenę z dziejów Węgier „złoże­
nia przysięgi poddańc ej cesarzowej Marji Teresie0, 
otrzyma Munkaczy 200 000 franków.

Łaźnia W wagonie Na jednej z rosyjskich 
kolei żelaznych urządzono na próbę łaźuię i wannę 
w wagonie. Odpowiednio urządzony wagon, o potrój­

nych ścianach i oknach, ma piec łaziebny i kąjaty 
z wannami. Pasażerowie dopłacają do biletów osobną 
dopłatę i mogą podczas podróży wziąć wannę lab w 
łaźni spędzić parę godzin.

W sprawie spuścizny literackiej po ś. p. Se­
werynie Goszczyńskim otrzymaliśmy od p. Wł. Bełzy 
liit następujący:

Szanowny Panie Redaktorzel
Wyjaśnienia dane w pismach publicznych przez 

pp. Wacława Niedzielskiego i Kornela Ujejskiego co 
do losu jaki spotkał spuściznę literacką po znakomi­
tym autorze „Zamku Kaniowskiego", właściwie wcale 
tej Bprawy nie wyjaśniają, ho żaden z nich nie może 
dokładnie wBkazać, gdzie ta spuścizna po śmierci 
Goszctyńsklego złożoną została. W Raperswylu jak o 
tem wiemy z odpowiedzi nadesłanej do Dyrekcji Os­
solineum jej nie ma, w żadnej z krajowych bibljotek 
również — gdzież więc jest, co się z nią stało i ko- 
g ) czynić oJpuwiedualayra za jej przypuszczalne uro­
nienie? Czcigodny Kornel Ujejski zapewnia, te część 
papierów, które przeglądał, a mianowicie dział poe- 
tjem y, składał się z kilka fragmentów, z projekto­
wanych prac obsieruiejszycb. te wreszcie komitet za­
wiązany przez ś. p. Agatona G.Hera uznał, ia z tej 
pozostałości literackiej nic nie nadaje się do bcz- 
zwłjcmej publika‘ji Nie wiem, co spowodowało ko­
mitet do tak surowego wyroku i to wyroku bez ape­
lacji, o którym dopiero w p i ę t n a ś c i e  lat po 
śmierci poety dow'aduje się nasz ogół, jedyny i wy­
łączny spadkobierca po GoBcczyńjkim. W papierach 
pozostałych po ś p. Sewerynie, znajdowały się ua 
stępujące prace :

I. Rtecz o p .e y i  polskiej.
2 Cywilizacja, postęp i doktryna.
3 Afjrysmy i myśli
4. M iljść i narodowość.
5. Jedność przekonania.
6. Kobieta
7. Idea słowiańska,
8. Dzieje i dziejopisarstwo.
9. ChryatuB i prawda (aforyzmy).
10. Ma erjały do pamiętnika.
I I .  Duch i instynkt
12. Poeci i estetyka.
13 Rozmowy z Andrzejem Towiańskim i Ada­

mem Mickiewiczem.
14. Bitwa L gnicka (poemat w urywkach)
15. Kościelisko (w urywkach).
Kornel Ujejski ma zapewne na myśli 

Lignicką" i „Koś iellsko" mówiąc o ich fr»g®eaty’ 
nzności, gdyż innych prac, wykończonych, widoczn*0 
nie miał w ręku.

W trzy dni po śmierci Goszczyńskiego była® 
wieczorem u ś. p. Agatona Gillera i to w chwili ” a* 
śnie, gdy komitet przeglądał pozostałe po ś. P- 
szezyńskim papiery. W  miarę, jak wymieniano tytuły 
prac poety, notowałem je sobie w pugilaresie I 8P18 
ich ogłoiiłem w nr. 10 „Tygodnia" z dnia 5 » » rca 
1876 r., za co spotkała mnie wymówka, że niepo- 
trzebma i bez wiedzy komitetu to uczyniłem. 
nie, w pół roku może, zapytywałem Gillera co * kJ* 
mi papierami komitet zamierza uczynić ? OÓP° e 
dział, te będą wysłane do Raperswylu, gdyż żadna s 
krajowych bib jotek nie daje takiego bezpieeseństws, 
jak Matenm narodowe fundowane przez Platera Ko­
mitet rozsądziwszy w ten sposób spuściznę Utefa ',-̂ ł  
po Goszczyńskim, widocznie nie dowiadywał się j«ś 
dalej o los jaki ją spotkał —gdyż dotąd nie Jest on 
rozstrzygnięty,

Maszę sprostować jejzeze jedno. Ś. p. Miller 
nie mógł być nmocowany przez amierąjącego Go­
szczyńskiego, Jak to twierdzi Kornel Ujejski, do roz­
porządzenia spuścizną po nim, gdyż Goszczyński nie 
pozoztawił po sobie żadnego teBtamcntn,- nie przy wi­
dywał wcale swojej śmierci, owstem, na cztery dni 
przed zgonem, mówił mi, że czuje się lepiej i  Ie 
wkrótce opaśli łóżko. Mieszkałem z ś. p Gosiezyń. 
skim pod jedtym  dachem; nieraz o jego prarach li- 
terackich z n m rozmawiałem i złyBiałem z ust jego 
te słowa „Nikomu praw do moich utworów nie da- 
łem, nawet Brockhauaowi, który je chciał nabyć na 
własność, odmówiłem; uważam je za własność nie mo­
ją, lecz ziomków, bo nie dla siebie, ale dla nich pi­
sałem i pracowałem". Słowa te powtórzyłem ś. p Gil 
lerowi, ale przebrzmiały one bez skntka.

Lwów, d 21 lutego 1891.
Władysław Bełza.

Sprawozdanie S ciynności „Klubu polskiego" 
w Pradze za rok 1890.

Scowarzyszeuie nasze mające głównie ua cela 
pielęgnowaaie i rozszerzanie znajomości języ k a  pol­
skiego i literatury jakotet podtrzymywania tycia to­
warzyskiego i wzbudzania ducha narodowego pomiędzy 
Po lakami od lat wielu w Pradze zamieszkałymi, z wyklu­
czeniem wszelkich rozpraw prlitycznych, osobl wie zaś 
wspieranie materjalne rodaków bez pracy pozostają­
cych, lub też przez Pragę przejedżającycb, bąd bez- 
procen oweui pożyczkami lub też jednorazowemi za­
pomogami, okaznje w roku ubiegłym pociesiąjąey 
wzrost awych czyaności.

Klab nasz liczy obecnie 46 członkóy czynnych 
a jednego wspierającego, pomiędzy członkami czyn­
nymi wlela Czechów. Liczba ta stosunkowo do lat 
przeszłych nic się nie powiększyła.

Stau księgozbio u naszego nie powiększy! się 
także w tym rokn. Redakcje niektórych czasopism 
polskich nadsyłają nam po jednym egzemplarzu, 
częściowo bezpłatnie, częściowo za opłaceniem tylko 
kosztów nakładu, za co tym redakcjom serdeczne 
podziękowanie składamy.

Głównym Btaraniem Kluba były urządzenia 
obchodów pamiątek narodowych jakoteż zabaw towa­
rzyskich polskich Czysty dochód z tych wieczorkó w 
obracaliśmy zawsze na pomnożenie fnndtszo zapomo­
gowego, lecz pomimo nąjw<ększych starań i zabiegów, 
fandnszu tego nie zdołaliśmy powiększyć, gdyż ro­
dacy mieszkający w Pradze nie bardzo nas wspierali. 
Pomimo tego rozdaliśmy w roku ubiegłym biednym 
rodakom 75 zł. tytułem zapomogi.

Stosownie do s'atuta, odbywały się regularnie 
posiedzenia W ydziiłu. Na zebraniach sobotnich i nie- 
dzl lnych omawiano sprawy bieżące i wiadomości 
z kraju, nadto odczytywano kolejnie wyjątki z Histo- 
rji polskiej.

W dzień św'ąt Wielkanocnych urządził Klub 
dla rodaków jak zwykle, nieznane Czechom „Św ę- 
cone", na któro przybyła prawie cała kolonja pol­
aka z rodzinami i wielo gości czeskich, zaś na 
święta Bożego Narodzenia nasza „Gw azdka" i Jule 
lenie się opłatkiem, zgromadziła w wielkiej sali klu­
bowej nader liczny zastęp na zych gości. Na uro­
czystości tej obdzieliliśmy dziatwę członków naszych 
w liczbie około 40 cnkierlami i ciasteczkami % cho­
inki, zaś biednym naszym rodakom wdowom i jjero- 
tom rozdano 23 zł. w gotówce.

Świetny wieczór urządzony * powodu nroczy- 
atoś i przewiezienia zwłok posty naszego Adama 
Mickiewicza do Krakowa był punktem kulminacyjnym 
nasiej patrjotycznej pracy. L°k*l klubowy nie mógł 
wszystkich przybyłych pomieścić, tyle osób chciało 
oddać hołd wielkiemu poecie, posłuchać odczyta pol­
skiego, deklamacyj i prześlicznego śpiewa nuzego  
członka pana Florjańskiego, pierwszego tenora opery 
czejkieJ

Sławny artysta polski pan R. Żelazowski zawi­
tał podesas swej bytności w Pradze do Kłnba na 
wieczorek ku czci Jego urządzony i obdarzył zebra
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Kilkanaście mniejszych i większych zabaw urzą­
dzonych w przeciągu roku dla rzłonków i ich rodzin, 
uprzyjemniało chwile i garnęło do Klnbn serca 
polskie, zbolałe tęsknotą za ojczyzną i za ziemią 
rodzinną.

Stary rok zakończyliśmy wspólnem zebraniem 
■ię na wieczorku Sylwescrowskim.

W końcu podajemy rezultat wyborów dokona­
nych na dorocznem zebrania:

Ponieważ długoletni założyciel i prezeB Klabn 
p. Stanisław Towarnicki z powodu stosunków' swych 
Błuihowych, pomimo gorących próśb całego towa­
rzystwa, prezesostwa nadal przyjąć nie mógł i w o- 
góle od czynności klubowych aię odsunął, przeto wy­
brano prezesem pana Jana Matusza, wiceprezi sem p 
Edwarda Szolca. Do wydziału weszli pp. Maurycy 
Kuauer skarbnik, Jan Kraus sekretarz, Ludwik Tro- 
chimowzki zastęfc* sekretarza, Henryk Merel biblio­
tekarz, Henryk Korosteński gospodarz, dalej pp. 
Kazimierz Korosteński, Stefan Zyczjński i Jsn T ia-z. 
D j komisji rewizyjnej wybrano pp. Jakuba Sirohachncj 
dra i Oskara Etbaasta Zaś do komisji zapomo­
gowej pp. Marcina Jezierskiego, Ignacego Znierkau- 
dla skarbnikiem i Józefa Izdebskiego.

Towarzystwo nasze mianowało na walncm że­
branin dnia 18 stycznia 1891 rokn odbytem, Bwego 
byłego prezesa p. Stanisława Towarnicklego, jskotei 
członka Klubu p. Maurycego Kuauera, w dowód 
uznania pracy poniesionej około rozwoju i dobra 
Klnbn, jako też zaBlug, które rodacy ci około podnie­
sienia ducha polskiego w Pradze położyli, członkami 
h.norowemi „Klnbn polskiego w Pradze0 .

W k> ńcn zaznaczamy, że zebrania klubowe od­
bywają się jak dotąd w katdą sobotę w lokalu klu­
bowym w Konwikcie liczba 2 91 ,  I ,  od godziny 
7 oj wieczór.

Lokal ten jest otwarty jakoteż pisma polskie 
aą wyłożone przez cały dzień dln wszystkich w Pra­
dze tyjących rodaków.

Z wydziału „Klnbn polskiego w Pradze0.
Jan  M atusz, prezes. Jan Kraus, sekretarz.

P. Wł Mierzwiński, „król tenorów,0 ma przy­
być dziś do Lwowa. We czwartek dawał p. Mierz­
wiński koncert w Krakowie w sali „8okoła“ Dyrek­
cja teatru czyni starania, aby uprosić go do wystą­
pienia na abarbkowSkiej scenie.

Skała. Odczyt p. Karola Widmana, rad cy ma­
gistratu p. t. „Z historji Lwowa. O gospodarstwie 
miejakiem we Lwowie w początkach XVI wiekn“ od- 
będiie się w głównej sali Stowarzyszenia w niedńelę 
22 lutego. Początek odnytu o godzinie 5 po po- 
łndnin

75 miljonów franków w zlocie przewieźć z 
Paryża do Lęndynu i na powrót, Bprawa nie tak 
łatwa, jakby się to komu zdawać mogło. Sumkę tę 
wypożyczył — jak wiadomo —  bank francuski ban­
kowi angielskiemu w listopadzie zeszłego rokn pod- 
czat onego przesilenia, które wywołał npadek domu 
bankierskiego „Baring B'Othera“. Wówczas przewie­
ziono owych 75 miljonów franków w sztabach złota, 
w pakach Btarannio zamkniętych a reprezentant an­
gielskiego banku odebrawszy przesyłkę wystawił trzy 
czeki po 25 miljonów franków każdy, płatne przez 
ten bank w trzy miesiące. Te same sztaby złota 
pcwracąją dziś do Paryża w 270 pakach troskliwie 
opakowanych i opieczętowanych i spoczną napowrót 
w skarbon banku francuskiego Przesyłka podziel ną 
jest na trzy transporla po 25 miljonów każdy. 
Pierwszy transport wyprawiono z Londynu w nbie- 
gły poniedziałek pod eskortą 25 tajnych ajentów 
policji, którzy towarzyszyli tej przesyłce aż do 
Paryża

Drogi transport konwojowany również przez 
ajentów policyjnych odsredł z Londynu w środę, 
trzeci w piątek. Dwie pierwsze przesyłki doszły jut 
do Paryża i z dworca przewieziono je  pod ochroną 
żandarmerji do piwnic banku francuskiego.

Operacja ta przyniosła temu bankowi czysty 
zysk 562.500 franków.

Jakim był cesarz Don Ped.-o? P s u  fan Ne- 
st-rowicz w świeżo wydanej pracy o południowej 
Ameryce opowiada między innemi co następuje

„W ostatnich chwilach mej bytności w Rio de 
Janeiro, Don Pedro już mieszkał stale w stolicy, 
gdzie widywałem go często ze świtą lob samego.

Raz na przykład, z powodu uroczystości naro­
dowej w dzień św. Marka jechał cały dwór do ko­
ścioła ciasną ulicą Quidor, gdy tymczasem gromadka 
awanturników wszczęła bój.ę aa ś-odbu nlicy, za­
gradzając całą jej szerokość. W obec tej naturalnej 
przeszkody cesarz kazał stanąć, zabraniając jedno­
cześnie gwa.-dji, by się mięszala między strony wal­
czące. Bnrda uliczna trwała w dalszym ciągu, a 
orszak wśród wrzasku i latających w powietrzu ka­
mieni stał na miejscu cały kwadrans. Wreszcie nad­
biegła policja i chciała aresztować winnych zakłó­
cenia porządku, ale 1 na to Don Pedro nie pozwolił, 
mówiąc, że to tylko dziecinna swawola...

Innym razem, na węższej jeszcze nlicy Ajada, 
przez którą wypadła droga dworowi cesarskiemu, 
stanął przeładowany wóz rzeźnika, a zmordowane 
muły nie mogły go z miejsca ruszyć. Widząc to 
oesarz, skinął na gwardzistę i wydał jakiś rozkaz. 
I wnet kilkunastu żołnierzy, zsiadłszy z boni, po­
mogło biednym mułom j zakłopotanemu woźnicy 
wóz na równą drogę wyciągnąć. Fakta te niepotrze 
bnją chyba komentarzy...

A jakże wymownie świadczy o szlachetności
byłego cesarza postąpienie jego z owym młodzień­
cem, który w zaprzeszłym rokn nsiłował odebrać 
życie zacnemu monarsze. Niedoszłemu swemu mor­
dercy przebiczył i kazał go wypuścić na wolność,
pomimo pro estów króla portugalskiego, żądającego 
wydania sprawcy, jako poddanego portugalshego.

Chociaż prace Daniowe, jakim się Don Pedro 
z zapałem oddawał, zajmowały mn wiele czasu, z 
tern wszystkiem dobro krajn i zachody około niego 
kładł on na pierwszym planie. Jakie miały zaufanie 
jego rządy na giełdach europejskich i jaką wagę 
przywiązywano do zobowiązań, które brał na siebie, 
najlepiej dowodzi fakt że gdy prawie we wszystkich 
republikańskich państwach południowej Ameryki 
pieniądz papierowy stoi w połowie Inb niżej jeszcze 
swej nominalnej wartości, w Brazylji za obligi pań­
stwowe w zaprzeszłym jeszcze roku płacono 15 pr. po 
nad rze lywisty ich walor. ,

Po cgłosieniu w Brazyl.i rządów republikań­
skich, wid cznie inaczej się tam dzieje, k,edy pa­
piery spadają nieustannie, tak, te  przed pięcioma 
miesiącami, w c its ie  ostatniej mej bytności w Rio 
de Janeiro, na jednym miln traciło się jni pół

Miasto Sokołów wedle ostatniego Bpisn ladno-
ścl Bezy 4683 miesikańtów, z tego jest 2150 ży­
dów Od rokn 1880 zwiększyła się ludność Sokołowa 
o 300 mieszkańców. _______

Toatr. Dziś w sobotę „żydówka0, opera w 5 
aktach Halevyego. Jutro w niedzielę po polodnin 
o godzinie */» do 4 „Grube ryby", bomedja w 3 
aktach Bałuckiego. Rozpocznie „Hans Jnrga0, obraz 
dr«m. w 1 afede; wieczorem o 7 „Noc w Wenecji*, 
operetka w 3 aktach J Straussa.

W  poniedziałek daną będzie na naszej scen e 
po raz pierwszy „Ostatnia m iłość0, komedja wpięcin  
aktach Ludwika Docdego, autora sławnej, na wielkim

bonkurs!e peszteńskim yie.wszą nagrodą odszczegól- 
nionej bomedji p. t. „Pecałonek0. —  „(Matnią mi­
łość0 przełożył p. Franciszek Konarski, znany sympa­
tyczny poeta, którego utwory odznaczają Bię bez wy­
ją ku prześlicznym stylem i poprawną formą wiersza.

Nadzwyczajne powodzenie, jakiego doznał ntwór 
powyższy na wszystkich stołecznych scenach Europy, 
dąje gwarancję, że i n nas przy dowiedzionej tylo­
k ro tn i staranności dyrekcji w wystawiania sztuk, i 
znakomitej obsadzie ról poszczególnych, „Ostatnia 
miłość0 trafi do gnstn wybrednej naszej publiczności.

„Noc w W enecji0, operetka Straussa w prze­
kładzie polskim p. Kiczmana — której dla brata 
dwóch tenorów na raz od lat czterech dać nie było 
można —  u łyazymy jutro wieczorem. Balet odtańczy 
„taniec gołąbków".

Literatura i Sztuka.
* Z teatru. Za w znow ienie  znakom ite j  kcmedji 

Zalewskiego „Przed śinhem0 należy się dyrekcji 
szczere nznanie. O komedji, w której autor przed­
stawia widzom na pierwszym planie cbatabtery wznio­
słe (Nowowiejski) i szlachetne (Antoni, Helena), a 
przeciwstawia im tylko charaktery iłabc inb komiczne, 
pisano już tyle, że czytelnicy zapewne nie zechcą 
wymagać, aby sprawozdawca wyBtąpił w roli Jow ja l-  
skiego. A to li  wykonania sztnki w nowej poniekąd 
obsadzie, jaką wczoraj na scenie widzieliśmy, parę 
b I ó w  s!ę należy.

Nowowiejskiego Augu„ta, którego d&akorahm 
przedstawicielem, idealnym niemal, był n nas Ln- 
dnowski, grał wczoraj p. Chmieliński. Wysoce inte­
ligentny i ciągle postępują y ton artysta umie wy­
bierać po3facic odpowiadająco sferze jego zdolności i 
warunkom zoi-nę.rzuyiB, jakie posiada. — To tiafac 
ocenianie swojej Biły i środków daje najpswaiej zą 
rękojmię szczęśliwego rozwoju talentu. Augu»t Nowo­
wiejski jest właśaie taką dla indywidnaLości p Chmie­
lińskiego podatną postawą. T oteż oddany był wczoraj 
pod względem charakterystyki zewnętrznej i formalne­
go p.rjęcia roli —  zupełnie bez zarzutu; mielibyśmy 
lylbo do wczorajszego Augusta trochę więcej wymaga 
nia ped względem poglębieu a charakteru. Pan Chmie­
liński był wprawdzie satyrycznym, w chwilach, kiedy 
w Berru zacnego człowieka odbywa się uageJj* a na 
nsfa jego wybiega tylko gorzki uśmiech tronji Inb 
zwykły banalny frazes; ale tej satyrze tr a lło  odpo­
wiedniej goryczy, odpcwisdn ej siły i głębi. Znako­
micie tę walkę wewnętrzną serca, pokry tą uśmiechem 
twarzy nwido.snial Ladnowski, z którym w iiz nawet 
m.mcwdl współczuć musiał Ladnowski dawał widzom 
piuwdę wewnętrzną, p Cbmiolińshi zachował aię w 
graDicai.li prawdy zewnętrznej, formalnej. Ale twaiyć 
należy, że pan Ch. joBt arty tą młodym, talent jego 
rc zwija się dopiero i nic we wszystbuh rolach od 
razu może w całej pełni się objawić. Jcsito kwestją 
czaiu, a z danych jakie do dziś mamy, sądzić można, 
żo er as pcLego rozweju n pana Chmielińskiego jni 
niedaleki.

Nieocenionego Klaptiewicza grał p. Feldman, 
starannie, ale tylko sziblonowo; n iebyło  w tym szła 
chcicn tego prawdziwego Bzlzcheckiego „zadęcia" (jak 
się terminclogja fachowo aktorska wyraża), którego 
tyje miał ongi pyszny i dotąd w żywej pamięci lubo- 
w m bów  teatra s ojący Zamojski.

O reBzcie ról, które cddali znani i słusznie 
wysoko cenieni artyści, jak pp : Fiszer, Zboiński, 
Kwieciński, Woleński, tudzież panie S.acbowiczowa 
(Helena) i Ctchocbs, moiomy tylko podać zwykłą 
notatkę, że zos'ały starannie i bez zarzutu oddane.

R. P.

Część ekonomiczna.
§ Sprawozdani* z targu zbożowego na Kleparzu 

K rków  20 la'ego.
Na ddniejizrm  targu na Kiopirzu objawi* 

pi) większa chęć do kopni, pon owsż młyparze— 
zakupiwszy pop zednio znaczniejsi# psrtje pszeni­
cy—na ostatnich tsrgach kasowali b irdro  mało, 
a w obsc wyczerpujących aię znnaiów, zaczynają 
znowu brać udział w zakupach. Frzedewftystkhm  
postukiwano są celne, cuchę gatunki białej i czer­
wonej psze-icy. — Żyto napotyka cdbyt dość 
słaby, lacz ceny trzymają się s ale ponieważ z 
chwFą, gdy młyny wodne zaczną fankc oiować, 
spodziewać u ę  należy większego zapotrzebowania, 
tero bardziej, że mąka żytnia ma t d b j t  zate- 
tfnloiy. — Jęczmtona z wyjątkiem wysoko cel­
nych gatunków, kró 0 dla browarów kopują deść 
chętnie, tą  zaniedbane — Popyt »a owzt® oży­
wił sie, lecz ceny nie doanały dotąd rzeczywiste­
go poleptzenia.

Płacono za pszenicę białą oó 9 00 do 9.25; 
za czerwoną od 8 90 do 9 25; za żółtą od 8'80 
do 9 15 ; za żyto od 6 90 do 7 25 ; za jęczmień 
browarny od T —  do 7 5 0 ; na p&sze cd
6 — do 6 25 ; za owisi od 6.25 do 6 50; rze­
pak od —'■— do — . Wszystko za 100 kilo­
gramów.

Wiedeń 19 lutego.
(Z) OJ. dwóch dni panujący rozstrój m'ędzy 

giełdą paryską, która idzie silnie w biern ika 
zwyżkowym, & giełdami nlrmleckłeml, na których 
zapanowała tendencja zniżkowa, odbił się dziś 
w jrzżiie w trans.'kejach naszej giełdy. Równocze­
śnie tedy z silnym spadkiem tych papierów, o 
k órych notowantecb decyduje Berlin, zzła zwyż­
ka efektów opierających clę o Paryż, w koń a je­
dnak tak  ułożył a<ę rozwój korców, iż apadły 
wspólne renty obniżyły aię wszystkie akcje ban­
kowe, potaniały w znacznej części walory prze­
mysłowe, a poszły w górę jedynie u keje kolejo 
we, kilka ekcyj górniczych i renty oprocentowane 
w złocie, bowiem w Londynie spadla cena srebra 
oa 44% pensa, a dewizy londyńskie i berlińskie 
w skat«k tego podrożały.

Ostatecznie notowano:
Kredyty »uatrjackle 308 węgierskie 3 4 1 —, 

Anglobarkt 167— , Uniony 247’50 Banks eremy 
117-90, Ltnderbanki 222 70 Ludwiki 212 50, 
Czerniowiecide 235 —, Renta papierowa 92-— , 
srebrna 92 —, auitijacka złota 110 50, papierowa 
102*05, węgierska złota 105-45, papierowa 100 90, 
dukat 5 44, 20-frankówka 9 13—, 20-markówka 
11-28, ruble 1-33% zł.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 20 lutego Pszenica na wiosnę 8.47

do 8 49, na maj-czcrwiec 8.28 do 8 30, na jerień 
8.07 do 8.09. — Żyto na wiosnę 7.48 do 7.50, na 
maj-czerwiec 7.30 do 7.32, na jesień 6 70 do 6.72.
— Kukurudza na mąj-czerwiec 6.58 do 6.60, na 
czerwiec lipiec G 57 do 6.59, na lipiec-aierp. 6.64 
do 6.66. — Owies na wiosnę 7.26 do 7.28, na 
maj-czerwiec 7.22 do 7 24, na jeaień 6.52 do 6.54.
— Rzepak na laty 13.20 do 13.30 na aierpień- 
wrzesień 13.80 do 1 3 .90.— Spirytus prom pt 18.50 
do 18.75, na laty-msj — •— do—.— zł,

Peszt 20 lutego. Pszenica na wiosnę 8.19 
do 8.21, na maj-czerwiec 8.01 do 8.03, na jes eń
7 77 do 7 79. — Kukurudza na maj-czerwiec 6.18 
do 6 20 .  —  Owies na wioinę 6.92 do 6.94, na 
jea eń 6 11 do 6.13. — Rzepak na sierpień-wrzeg. 
13.60 do 13.70. — Spirytus gotowy 17.25 do 
17.75 zł.

Berlin 20 lutego. Pszenica loco 197.50. na 
maj-czerwiec 198.—.- - Ż y to  loco 1 7 5 —, aa maj 
czerwiec 167 —. — Owies loco 147.— , na maj- 
czerwiec 147.75 — Spirytus loco 49 80, na luty 
48.80, na fcwi«cień-maj 49.10 marek.

Tryjest 20 lutego. Spirytus gotowy 18.50 
do 19.— zł.

Ceny nafty:
Wiedeń 20 lutego. Galicyjska Stand, white 

marka Gartenberg-Scbreier gotowa loco 20.— do 
20.25, kaukazka prompt ab Tryjest 6.50 do 6.75, 
amerykańska prompt loco 21.25 do 21.50.

Hamburg 20 lutego. Loco 6.70, na marzec
6 60. —

Brema 20 lutego. Loco 6.55.
Antwerpja 20 lutego Loco 16.75, tendencja 

zwyżkowe.

Telegramy „Przeglądu"
Wiedeń 21 lutego (pr.) Do Pol. Corr. do­

noszą z Peterzburga, że hr Ignatjew, jenerał gu­
bernator kijowski, przerdeiiony niebawem zolia­
nie da Hel’ingfarfu na wielkorządcę F;nl»ndji.

Belgrad 21 lutego (pryw.) Dodatkowo do 
noizę, że minister skarbu Wuicz i prezes Skup- 
czyny P i bkz dla tego udają tiię do Peterabarga, 
że otrzymali stam tąd rozkaz, aby zaraz po zam­
knięcia Skapczyoy tam  przybyli. Rozkaz teu wy- 
w ł i J  w sfera; h radykalnych wielkie wrażmie.

Obiega pcgloaka, że Grulcz nosi się z my 
ślą złożenia swego urzędu prezydenta ministrów 
i cofnięcia s:ę do życia prywatr.ego.

Berlin 21 lutego (pryw.) Profesor Liirssen, 
słynny rzeźbiarz, z*s r/e lił się w czm j w swoim 
atelier. Powód samobójstwa nieznany. Wiado­
mość o jego igon e tak przeraziła jego małżonkę, 
że dostała ataku apoplektycznego i we dwie go­
dziny potem życie skińczyła.

Berlin 21 lutego. , Gazeta 'krzyżowa'1, donosi 
z Rzymu , że kapelan wojskowy Mieczkowski a 
Gdańska mianowany został arcybiskupem Poznań 
skim.

Rzym 21 lutego. Były minister finansów se­
nator M»gliani um aił

Berlin 21 lutego. Wedle wiidomości ze 
źródła kompetentnego nową pażyczkę subskrybo­
wano 45 razy.

Wiedeń 21 iatego. C .sarz wysłał wczoraj 
dtugą ćepr<tię wprost do hr. Tałff go, w której 
dowiadu e a ę o stan jego zdrowia.

Wczoraj cdbył się pogrzeb architekty Han- 
sena przy bardzo licznym udzhlft ladności. Pod­
czas pot łog< sławienia zwłok w kościele byli re­
prezentant króla duńskiego Lowenou, m inister 
ośwtaty i wiein dostojników.

Pol. Corr. donosi, że ambasador włoski Ni­
gru, który z powoda cierpienia neuralgfrxnego 
nie mógł być na ostatnim objedzie dyplomatycz­
nym u hr. Kalni>k}%)go, ma się jnż lepiej i 
wkrótce będzie mógł wychodzić z pokoju.

Spalało 21 lutego. Wczoraj preybyła tu  e- 
skj-dt l  niemiecka. Obis eskadry t .  j. austrjacka 
i niem;ecka powitały się wz&je;?nie sslwami ar- 
matnieiz.i, pocaem starosta i burmistrz tutejszy 
udali b ę na ni»m:e ki okręt admiralski, aby po­
witać gości. Wkrótce potem przybył namiestnik 
z Ztderu, aby powitać eskadrę nUmie ką, a obie 
eskadry powitały go salwami. Miasto przystrojo­
ne choiągwiami. Namiestnik dał wczoraj objad na 
creść gości.

Budapeszt 21 styezrj* Cesarz przyjmował 
*rcykłh e*a Franciizka Fe/dynanda na całogodzin- 
nej aońjencji.

Rzym 21 lutego. Z powodu rocznicy ewtgo 
wyboru, przyjmował Papież kardynałów, któr»y 
•kładali ma życz?’ ła.

Paryż 21 lutego. Reprezentant fraacuikl w 
K ^rze Daubirny przybędzie tu  wkrótce, aby na­
radzić się x R botem.

Sofja 21 "tycznia. Dziennik urzędowy ogła- 
s?a nom'iiacją Siw -wa ministrem wojiy w miej­
sce Mctkarowa, tudzież nominację pułkownika 
Nikołajewa inipektortm  srm ji bułgarskiej.

Rzym 21 lutego „Ajencja Stefanlego" dono­
si z Bai Ima, że nie ora w dziwą jest wiadomość po­
dana przez pismo Hamburger Corrcspondenz, ja­
koby Criap m irt udać aię do Friedrichsrnhe 

Buenos Ayros 21 lutego. Na jenerała Roccs 
wykonano zim a b. J ik  ś ciłow itk strzelił doń z 
pistoletu i zranił go z lekka Sprawcę ujęto.

Koburg 20 lntego. Gazeta koburska zaprze­
cza doniesienia kilko dzielników, jaby książę ko- 
kur ki niedawno byl odwiedzi! Biim arka we F /ie- 
dricbsrnbe.

Buenos Ayres 21 lutego. Doniesienie biura 
R«otara. Po zamacbo jenerał Rocn wyskoczył z 
pomoru, udir^enUmi kija powalił sprawcę zama­
chu na ziemię. Ogłoszono tu etan obiężtnie, a woj­
ska skoniygnowaco mr koizarach

Ob węcc. tu  pogłoska, iż jenerał Campos po­
dał aię do dymisji.

Wiedeń 21 lntego. Zmarł m były minister 
wojny Bytandt Rheddt.

Berlin 21 la>ego. C uarz złożył znów w’zytę 
h rab b ie  Swcheny/owej i tocząc z n!ą cżyaioną 
rozmowę zabawił praeszło tr?y kwadranse.

Suaklm 21 lntego Doniesieni binrr, Reute­
ra. Wó z k a  egiprkia c b rd z iły  wczoraj Tokar. 
Dtrwiize stawili tylko słaby opór.

Praga 21 lutego Manifest wyborczy szlachty 
niemieckiej wyraża przakosanie, że zmiany w n»- 
ssem życiu polityczaem , szczególnie zaś pole­
pszenie stosunków parlamentarnych, aą naglącą 
potrzebą dalej że wszystkie stronaictwa, które 
interes państwa wyżej stawiają, aniżeli narodową 
albo radykalrą opozycję, mają obowiązek przy­
czynić się do tego, aby zwrot nastał Szlachta 
niemiecka przez swoich reprezentantów uwzględni 
wszystkie wjmagaai* psństwowe i wystąpi w obro­
nie jednolitego niemieckiego charakteru admini­
stracji psńs.wawej, będzie wiernie współdziałać 
około r farm astawodaw zy h . s ta rtć  się będzie 
orayczynić do uBfokojsnra narodowych 'lamictno- 
śel. wreizeie bez uprzedzenia cesniać b^dsie dzisiej­
sze otoeoski socjalne i kaltarne potrzeby innych 
narodów.

Oporto 21 lu b g ł-  Sąd wojskowy wygotował 
akt G) karżenia przeciwko wzzysikim are ztowa- 
nym w Łstatnich roarachach, z wyją k  e u  d*le- 
więcm tych, którzy zostali uwolnieni. M ęlzy 
arewiowsn^mi jest 300 żołnierzy i 30 o^ób cy­
wilnych. Ź łn i.rze będą sądzeni grupami po 10 
orób

Berlin 21 lubego. N ordd.A llg . Ztg  zapswala 
kategorycznie, że na radzie mb istrów 15 lutego 
nie wstomniano ani jr-driem słowem o księciu 
BlB»*»arl-u, ani o działalności preay, mającej zwią­
zek z nazwiskiem kBięci*.

Wob e "osiz«rzanych ns giaidzie yogtoiek, 
i że ceaars W lhelna je«t chory i będzie musiał

kilka m 'es'ęc7 we Włoszech przsjędsłć, a przez 
tez czas powierzy r*jancję księ-lu Henrykowi, 
konstatoje „biuro WoF(f»", że cezar z cieszy się 
jak nailtpsiem  zdrowiem, wczoraj zjsdł śniada­
nia z wielkim księciem H eukim  i s kiiętism  
Henrykiem, i był w wybornym homorse, wieczo­
rem ziś był na uczcie bratdenborskisgo sejmu 
prowincjonalnego. D iien-ikł wieciorae wyrażają 
podsjrz^nie, iż pogło id te wymyślono tylko na 
to, aby wpłynąć ntakorzyetare na subskrypcję 
nowej pożyczki, a że tak jeit, a nie inaczej, oka 
żuje się między innemi także Ktąd, że na ro 'k iz  
cesarza odb.dą się w tych deiach w Oparze citery 
rauty (Gieeilicbafteabard)

Izba przyjęła bez zmiany te rozddały pro­
jektu uztawy o podatku dochodowym, które za­
wierają postanowienia karne, tudzież kosita , 
w reazir część postanowień końcowych Przy obra­
dach ard  p-stanowieniami karnemi omawiał mi 
nistor M qae), jak sgatne skutki dis ncwij yo- 
życiki moż« mieć roszzeriana na giełdzie pogto- 
ikr- c  ciężkiej chorobie ceszna.

Berlin 21 lutego. N« uczcie ssjma branden­
burskiego rzekł cezarz Wilhelm: „Jakiś ćuch
 ̂i»po»łassfńi: wn wieje przez świat i sta  a aię 

zbałamucić um ytłr, jednakż* ja Die dam się spro­
wadzić z mej drogi, bo ufam w to, iż wszytcy 
monarchicznie aipołobienl mężów e, prsedewszyst- 
kiem z iś  Braidanburtzycy, nie zawahają się ani 
chwili i pójdą za mr.ą po tej drodze, którą otna- 
łe n  jako po trz tb ią , at on ictwa z .ś  muszą uko­
rzyć się przed d torem wpóło" Mowę ewą zakoń­
czył ce arz o k ri)k ;em: „Nizch żyje Branden- 
burgjs0.

W p rrjb liż tn  u możną ocenić, ie  rub*kryb- 
cjrt as  nową pożyczkę wypadła nader kerzy- 
ilnie.

Spalato 21 lo<ego. Nam.sstnik przyjmował 
u tUbte tt odwiedzinach niemieckiego kontradm i­
rała Sikroedora i auiłrjackiego kontradm irała 
Htnkera, poczcm rewizytował icb. Powitanie cie- 
młtekieb geś .i było bardzo strdeczce.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dn_a 21 ln:ego 1891.

TOTEL GEORGA. Z. hr Tarnowski z Dziko­
wa J Rosensto; b z Rnsiatyez P. Mańkowski z P o­
dda ros. W. H b cht z Gunini3b. J. Paschka i 8.
SUssmann z Wiednia. M. Wasilko z Bukowiny.

R a d c t ł s t n e

Kochawina 12 lntego. Dalsze ofiary aa kościół 
Matki Boskiej (od 12 grndnta r. z ) :

M B. Z. z Przeworska jako uczynione wotum 
na podziękowanie Matce Boskiej za odebrane łaski i 
o zdrow.e całej rodziny zl 16 i na mszę sw , J T. 
z Rzeszowa dziękując za Bpełnlone życzenia 2, Fabrl- 
cowa z Olrjiwa o zdrowie dla dziatek 1, K C z 
Przemyśla o łaskę 0.50, W. W. z Krzywotnł o zdro­
wie dla Kazimierza 2, M W  o miłosierdzie dla sie­
bie i rodziny 2, J. N. o miłosierdzie 5, N. N, ze 
S aniBławows dziękując Matce Boskiej za wszyitkie 
otrzymane laBbi 1 dnkat złoty i 3 z ł , A. J. z Lttia- 
tyna polecąjąc Matce Boskiej męża i dzieci i prosząc 
o błogosławieństwo we wszystkich sprawach przy roz­
poczynającym się nowym rokn 5 i na msię św (oby 
Ci zacna Dobrodziejko i Twenn domowi zawsze bło­
gosławić raczyła tą Matka endowną, do której aię 
tak często ociekasz z miłością i wszelką nfaościąl), 
W. M. z Renłowa ua podziękowanie za otrzymaną 
łaskę 3 i na mszę św., Hoffmann prosząc o nidro- 
wienie z ciężkiej choroby 1 i na mszę św , ze Lwowa
0 wyrwanie z rodziną z największej niedoli i krzy­
wdy 1, Derdacka z Tarnopola na intencję odwrócenia 
złego 2 dnkaty złote, TchórznicU z Cncnłowlec 50, 
IIe>m z Kołomyi o wyzdrowienie 2, Bobas naczelnik 
stacji w Synowódzbn od Kowalowej o pociechę w 
smutku 1, od H loszuiakowej o cpiebę 1, od żony 
swej za łaskę otrzymaną 1; W K. z Nowego 8ącza 
z podziękowaniem i prośbą o zdrowie męża 5, A M 
ze Złoczewa o uzdrowienie dziecka 2, Alfred 1 Adaś 
z Kre:owa z pokorną prośbą o cie pliwość w chorc- 
b e 1, Bj Bzewuki z L minowej o zdrowie żony 1, 
Wartinow.cz z Hnbina o spełnienie życzeń 2, H. W.
1 M. K z Horodenbl 1, Ponuraka 3, Mielnik z Brat- 
kowiec 1, Jancia i Jnlcia Strzeleckie z Wierzbowiec 
dziękują za łaskę doznaną i proszą Bozię o dalszą 
opiekę 2, E. H z Sanoka dzlęknjąc Matce Boskiej 
za uzdrowienie 1, Noworyta ze Sachej na podzięko­
wanie za uzdrowienie syna 1, L. W. ze Skałatn o 
zdrowie Józi 1, A. II. z Przemyślan o pomoc w zmar­
twienia 1, Bednarowska z Winnik o wyratowanie z 
ciężkiej choroby bratanka 2, Karszniewiczowa dzię­
kując za algę w cierpieniach 1 i na mszę św , Dsi- 
wińska z Pieikowiec o zdrowie 2.

Komitet, zarządzający pogrzebem śp. Dr. A leiandrs 
Ogonowskiego ck. profesora Uniwersytetu lwowskiego, skła­
da firmie „Entreprise des pompcs funćbrM", Br. Kur- 
kowskicłi za urządzenie wspaniałego pogrzebu podziękowanie. 

Lwów dnia 19 lutego 1891. K o m i t e i .

Dr. M i c h a ł  Ś wiat  kie w i cz
lekarz chorób wewnętrznych i skórnych

L w ó w , u lica  O rm iańska 1. 29 ord en u je od  
3— 5 popołudniu . 1712 4— 30

Homeopata M. Rosenkranz
leczy za pomocą najnowszych metod homeopatycznych cho­
roby wewnętrzne i zewnętrzne, szczególnie zaś zastarzałe 
168Ó 3—7 cierpienia.

Ordynuje od 9 —11 i od 2—5 godz.
Ł  W  Ó  W ,  plac Bernardyński liczba 16.

Dr- D. E h r l i c h
lekarz chorób wewnętrznych,

specjalista w chorobach H erca i  p łu c .  Ordynuje przy 
ul, Skarbkowskiej I 3 od 3—6 popołudniu 1650

Dr. Em il Wechslsr
lekarz chorób w ew nętrznych, 

s p e c j a l i s t a  w  c h o r o b a c h  ż o ł ą d k a  i  j e l i t ,
po dłuższych studiach na klinice profl Osera 
we 'W iedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plac 

B ernardyński liczba 15.
1669 3T—?

Wdowa po inżynierze, osoba w średnim wiekn, 
intel gentna i dobrze wychowana, poszukuje zajęcia 
do zarządu domu lub toż do zaopiekowania się dziećmi 
w mieście lub na wBi B lasze szczegóły udzieli łaska­
wie Administracja P w g lą d u .

1640
C tą g a ie n le  j n i  2  m a r c a  1891
Główna wygrana ztr. 150.000.

Losy państwowe z roku lf64  sprzedąje po kunie 
dziennym.

T ak że p r o m e s y  nm ca łe  lo sy  po z łr  5.
n a  połcwe lo9Ów złr  3

August Schellenberg
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowit.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadaiąja". Pre­

numerata roczna sir. 170 Na prowincji złr. 1-80.

1516

poleca aąjtamą,
IV . B R A N D L E E

Lwów, Jagisllońzka 8.
Ola stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 

spłaty miesięczne podług umowy

T ^ l e j p e s M i  g i e ł d a  w y .
tfledsć dnU 21 lntego gtdz. 1. n h .  40

Akcje kredyt. 308 12 Wgg. kelaj póła.
A lfh y  96 40 wechodn. 197 —
Kredyty węg 340 50 Wledeńekłe leey
Atigloheckl 167 30 kem. 148 —
UrJosy 247 50 Akcjo ty tas. 152 50
Ladwlkt 212 25 Gal. obi. ładem. 104 75
Nordbąay 278 50 Elbethal* 222 75
Lombardy 131 75 L&nderbaakł 222 50
Loay turecki* 37 6 j  Renta ił. węg. 105.40
Sta«t»bakny 244 35 Bankver«łay 118 25
Ciaraiowłerkte 235 — Renta węg pap. 101 —

Rabie 1*84 25
Uepoeebienle mdłe.

Lwów. Z laby handlowej 21 lutego 1191 
1. Akcje »  artaką.

dywMoady.
Kolej gaiło. Kar. Lad.,2 0 0  ri. w, a. 210  50 213 BO 

t  Iwow.-csar-JoBE. 203  d . w. a. 233 50 236 BO 
Bm Jr  kip. . gaiic. 200  d , w. a. 305 —  3 0 8  —  

„ kredyt, talie. 200  d . w. a .  S i l  —

L isty  \astsLwnt 100 \łr .
Baska hyp. gałio. 5*/0 „ ,  40  p KO 85 101 55
Baaka kyp. galic 6 °/0 z \Q%  pr. 168 85 109 55 
Batko Upot. 4% %  w*. Iso, w 50 lat. 98*25 98*9B 
Osska kr?4owogs 4 ł /9®/( wb. 98 65 99 85
Tow. totd. galh. i  ,  ,  — — ----------

* „ ,  4  ,  .  d w k r . 97  70  98 40
a a a A a ■ n a d R /s 96 50  96 20
a ■ a *  V / a e  . a &  -  99 75 100 45
t „ „ 4  . , „ 1 6 .  95 10 95  80

5. L isty  d łu p ic 100 \łr ,
8. &. kr. wi. (iaw. 6°/c) 1%  w VSn. 60 — 62 — 

.  .  ,  ,  (Se*. % V I ,  a 6 3 ----------------

i .  Obligi 100 \łr .
I«4omalzacy/Xe gaiło. K pro. et. k. 104 30 196 —  
Galio. fu d . prophuoyjaego 4%  ,  92 70 98 40
Bokow. faadua propin. 6®/# w. i .  100 75 101 45 
K m . baaks kraj- 5 pro. w. b. L o b. 100 60 101 30
P d ytsk ił kraj. u .  187 1 6  pra. w. a. 104 50 ---------

,  .  .  19*8 4Vb%  .  99  30  99 -

6. A w s y ,
Loay ai&pta Erakswe . . .  . 1 2 — 24 —

,  r e i l d a w e n  98  50 30 50

6. 9 in * p r
Dnkat boluadendd • - I J 7  6 ^ 9
Kapolctmicr . . . .  , 9 05 9220
Póttmpsrjd neyjstd  9.85 — 1—
Bakal iGeyjeU enbray 1.35 1.42

,  t  papierowy . . . 1.83—  1 .85—
100 eurek aiomiealtiflh . . . .  56 10 56.75

Pociągi kolejowe.
Podług aagani lwowiUogo (Od 1 paidrianika 1890.

Do Lwowa przychód**:

Z Krakowa
Z P o d w o ło o y sk .....................
Z Podwoloczyik na Podauuaa 
Za Sochy. Chyręwa, Stryja, He- 
■atyaa i Stanisławowa . . .

Z Bodapmata, Mnahaeaa. Łz-
woczaago, Stróże jo, Chyro- 
wa. Stryja, Huiiatyna I Bta- 
ałauwowa

Z Sacnwy, Caarnlow. i Staniał. 
Z Bukaracatu, Jaw. Ckaratowlac, 
Huaiatyaa i Staniała wowa . . 

ZBnkańsarto, Jaaa.Caarnłowżoo  ̂
Hodatyaa 1 Stamaławowa . . 

Z Balscą (Tomaaaowa) . . . 
Z Balaa tylko wa wtorki i piątki

Za Lwowa odchodaą:
Do Krakowa..............................
Do Podwolocayak....................
Do Podwołoczyak a Podzaam  
Do Stryja, Chyro wa, Stióżajo. 
Ławoanago, M u h am , Pa- 
dipanta, Stanłał»wvwa I 
Bbdatyna

Do Stryja, Chyrowa ! Sochy . 
Do Stryja, Chyrowa, Sochy. La- 

■ni m>fiTL Munkacwt, rndar 
paarte. Staiał. i Ehulatyna 

Do Stanisławowa, Csarniowioc, 
Jasa, Bokaraasto 1 HosUtyu 

Do Stanisławowa, Cnmlowiae, 
Jasa I Bokarsszto . . . . 

Do Stanisławowa, BosUtyaa, 
Oaanlowiac 1 Su osa wy . , . 

Do Sataca (Tomaszowa). . • 
„ ,  tylko w piątki . .
,  , tylko ara wtorki

§
ł jta |

toolM
oaobowr

n
4-0* MB 9-BO 7*16
M t 780 816
W» 7*01 9-K

g-se

18*06
e*H

•*—

941
1017

926 ano 4*80 7*80
411 9*00 10>U
ŻW 10*11 11*04

B*66
.0-80

8-47

911
4SO

lo-ie
90*
W
4*4r

u  1b ^ ą  m i  —ją p rę  
g rh , 19 ■ rano.
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TAJEMNICA GROBU.
POWIEŚĆ

przez

M. E. BRADDON.
(Ciąg dalny).

Zsplnwszj sobie w pugilaresie niektóre 
daty i inne szcsegóty, odnoszące się do Leonji 
Leiaarqae, Heathcote serdecznie podsiękowal za­
konnicom za adsielone ma ucsegóiy.

— Poproszę pań — dodał, — o jednę jeszcze 
laskę. Oto encUlbym uzyskać kilka słów, pole- 
eąjącyth młę księdza, który niegdyś przywiózł z 
Paryża małą Leonją.

— Niestety! panie, to już rzecz niepodobna- 
Zacny człowiek umarł przed trzema laty.

— Wielka szkoda! Byłbym się z pewnością do­
wiedział nie mało od niego o pierwszych latach 
życia Leonji, i pomogłoby mi to prawdopodobnie 
w posjokiwanlach. Znał zapewne jej stosunki 
rodzinne i wiedział, dlaczego się wybrała w tak 
odległy zakątek Angiji, jak naua okolica. Tracę 
teraz źródło najcenniejszych wskazówek.

Pożegnawszy zakonnice, po obejrzeniu ca­
łego ich klasztoru, o co się koniecznie doma­
gały, Heathcote wolaym krokiem powrócił do 
miasta. Nie miał teraz potrzeby się śpieszyć, 
gdyż pociąg do Paryża miał odejść dopiero na­
zajutrz rano, a zmrok zaledwie zapadł.

Przechadzał się zatem długo po wałach mia­
sta do późnego wieczora, zastanawiając się nad 
tom, co usłyszał od zakonnic o Ich dawnej wy­
chowance.

Niewielką mu to, co prawda, dało podstawę 
do dalszych poszukiwań, ale jeden tam szczegół 
poczytywał za godny uwagi. Widoczna ł rwfga,  
s jaką Leonja wymawiała imię ciotki, dawała do 
myślenia, żs osoba jej zostawała w związku z 
krwawą sceną, której obraz dziecię w snach swo­
ich odtwarzało, że ofiarą mordu ona włsśn!e była 
Ale jak tu  szukać wyraźniejszych pozzlsk, skoro 
ksiądz, znający zapewne bliżej owę rodzinę, już 
nie żył ? jak stę dalej kierować w tych ciemno­
ściach. w których żadna nić przewodnia n:e da­
wała »ię pochwycić?

Nie ogarniało go jednak zniechęcenie do 
podjętej pracy, choć gęsta mgła zasłaniała cel, 
do którego pragnął tak gorąco dotrzeć. Z po- 
śród mętnych tumanów, w których myśii jego się 
gubiły, wychylała się ku niemu, niby gwiazds 
przewodnia, owa cudna twarz, w krórej był wy­
raz tak bezgranicznej ufności, wtedy, kiedy mu 
Dora powierzała sprawę kuzyna.

— Służyć jej i pracować dla niej wizyatkiemi 
siłami, choćby przez całe życie, jest jeszcze nie- 
małem szczęściem, —  pomyślał, wracając do ho­
telu, gdzie rozkazał, aby go nazajutrz obudzono 
przed odejściem pierwszego pociąga.

Miał przed sobą kilkunastogodzinną podróż, 
w której czas mu się dłużył nieskończenie, lubo 
po drodze przesuwały się przed jego oczyma ma­
lownicze krajobrazy, miejscami urozmaicone wi­
dokiem błękitnych toni morza przebłyskojących 
w dali pod jasnemi promieniami jesiennego słońca.

Dojechawszy do Paryża, Edward obrał so­
bie za m'etzkanie hotel Bsdeński, położony .w po­
bliżu bulwarów, i złożywszy tam swój pakunek, 
wybrał się niebawem na sznkanis wskazanego so­
bie agenta policyjnego.

Feltks Drubarde zajmował w mniej zamo­
żnej dzielnicy miasta mieszkanko na piątem pię­

trze, po którego stromych i wydeptanych scho­
dach Heathcote wbiegł szybko, pomimo zmęcze- 
nis, tak mn pilno b jlu  zobaczyć s 'ę  z jego loka­
torem.

Doszedłszy do miejsca, gdzie się kończyły 
owe schody, co r*a więcej ku górze podobne do 
drabiny, ujrzał po nad sobą okienko na pół uchy­
lone, wychodzące Pa plaski dach, gdzie dawały 
się widzieć kwiaty, a zarazem dosiła go woń bar­
dzo dobrego tytonia, zdająca się stam tąd także 
pochodzić.

Naprzeciw okna były drzwi, do których za ­
dzwonił, przeczytawszy nazwisko wypisane na mo­
siężnej tabliczce. Ale odpowiedź, jaką otrzymał 
ns to wezwanie, doszła go ze strony najmniej 
spodziewanej.

Tłusta i czerwona twarz ukazała się w kie­
runku dymnika, i głos jakiś zapytał, czy chodzi 
mu o zobaczenie się s Feliksem D rubardPm ?

— Przyszedłem tu właśnie do niego, — odpo- 
wiedsial Haathcote, — i przypuszczam, że w pa­
nu widzę osobę, której szukam.

— Tak jest w istoeie — odpowiedział ów jego 
mość, otwierając okienko o ile się duło. — Czy 
nie zechcesz pan wejść do mojego letniego •sło ­
nika na wysokościach? Lepiej nam tam  pójdzie 
rozmowa o interesie, niżli pomiędzy crtereisa 
ścianami.

Drabinka stojąca przy ścianie ułatwiła E d­
wardowi wydostanie się na dach, gdzie znalazł 
się naprzeciw Feliksa D;ub*rdt>’a

Zewnętrzna postać dswnego agents policyj- 
cyjnego esikiem była sielska I dobroduszna. Ubra- 

j nie jego wyglądało raczej na letni strój mieszcza- 
; nlna, przebywającego a wód, niż na ankaie miees- 
! ksńca dużego i ruchliwego miasta- Wszystko, co 
; miał na sobie było białe, lekkie i wygodne, a 

pantofle jego zdawały się być przeznaczone do

deptania żwiru wybrzeża w Dieppe lub w Trou- 
Tille. Pan Drubarde wielce się lubował w piękno­
ściach przyrody, szczególniej zaś w kwiatach; dla 
tego uriądził na dachu swego domu ogródek, 
otoczony rodzajem żywoptotn, otworzonego z na- 
sturcyj i powojów uczepionych n drutów, poprze- 
ciąganych od komina do komina. Nazywał tę zie­
loną ściankę swoim szpalerom, i dowodził, że mn 
przypomina jednę z alei ogrodów Fontainebleau.

Miał tam sporo róż 1 geranij, a także i in­
ne drobne kwiatki, których się wonią rozkoszo­
wał pijąc z rana kawę w wygodnym fotelu przy 
stoliku, Gdyż wszystko to miał na owym teraaie. 
Nie brakło tam nawet drugiego krzesła, na wy­
padek przybycia gościa, dywanika rozłożonego 
pod nogami, ani nawet starego pudla, do towa­
rzystwa panu Drubardb’*wi, gdy czytywał dzien­
niki poranna na świeżem powietrza.

Przejrzawszy Hit D htin’e, który mu Edward 
oddał zaraz na wstępie, gospodarz domu rz e k ł;

— Podwójnie rad jestem ze sposobności, która 
nas z sobą zbliża, skoro mi daje poznać w panu 
przyjaciela Distin'*. Jest to człowiek tak znako­
mitych zdolności, że sama już jego przychylność 
przynosi każdemu wysoki zaszczyt. Miewałem 
nieraz sposobność pracowania wspólnie z nim 
w rprawarh, które dały mi poznać c : b  bystrość 
jrgo umyała, i chlubię się prześwindczeniem, że 
pomoc moja nie była dla niego całkiem bezuży­
teczną. Gdyby takiemu człowiekowi wypadało było 
żyć za czasów Nspoleona I  go, który umiał po­
znawać się na ludziach, byłby niezawodnie mici- 
atrem policji, g ly  dzisiaj...

— Zdunie jsgo o panu j?at równie pochleb ię, 
przerwał mu II a th eo te , któremu piSco było 
przejść do rzeczy, stanowiącej ceł odwiedzin, 
Powiadał mi, że pan posiadasz pamięć tak wy­
jątkową, iż jesteś w stania przypomnieć sobie

najdokładniej zdarzenia, zaszłe przed pięćdzie­
sięciu laty.

— I dawniejsze nawet, zapewniam pana; gdyż
trzeba wiedzieć, że liczę już przeszło siemdzie- 
siąt wiosen, choć może nie wyglądam na to.

— Dałbym panu zaledwie la t sześćdziesiąt, — 
rzekł uprzejmie Heathcote. — Ale przejdźmy do 
mojej sprawy. Skoro zachowałeś pan w pamięci 
tak dokładnie wydarzenia odległej nawet prze­
szłości, myślę, że łatwo ci przyjdzie przypomnieć 
sobie zdarzenie daleko świeższej daty, co do k tó ­
rego chciałbym pozyskać niektóre szczegóły. Cho­
dzi tu  o ohydne morderstwo, którego miała paść 
ofiarą, dziesięć la t temu, pewna kobieta, w po­
bliża Paryża...

— Zapewne masz pan na myśli zamordowanie 
aktorki Marii Próvol w Saint-Germain? — spytał 
agent. — Dotykałem tej sprawy, bardzo dziwnej 
co prawda.

— Więc zbrodnię spełniono w Saint-German ? 
rzekł Edward, blady od wzruszenia, jakiem go 
przejmowało przeświadczenie, że straszliwe wi­
dziadła dziecka były odbiciem wrażeń rzeczywi­
stości, nie zaś tyiko wytworem gorączkowego 
rozstroju.

— Tak jest, kobietę owę sabito razem z ko­
chankiem. Morderca ich okazał w tym raz’e 
rozmysł i przytomność umysłu zadziwiającą. Ó- 
boje w ;brali się koleją do Saint Germain, na wy­
cieczkę niedzielną, 1 po obiedzie w miejscowej 
restauracji, poszli ku wieczorowi na przechadzkę 
do lasu.

— Wszak mieli tak ie  jakieś dziecko z sobą?
— Tak jest: małą siostrzenicę aktorki.

Ciąg dalszy nastąpi.

P re m io w a n e  n a  w y s t.  h y g le n . 
w© L w o w ie  1388.

O d a z c z e g ó ln lo n e  n a  w y s t p r z y r .  
l e k .  w  K ra k o w ie  18* J.

Apteka pod „Złotym Słoniem 1' 
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

W E LW OWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze:

M f l l f l  7 «  1  7n l f l 7n m  najlepszy 1 najskuteczniejszy środek z prepara- 
u a i a  a  L Ó U ld /tC lU  cyj ielaastych przeciw niedokrewności. Przy- 

jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bie­
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemocy 

i wszelkim s niedostatku krwi pochodzącym chorobom.
Malaga z cliiną i żelazem k ró e p u i ję c y  dla n e rw o w y iL ,  u ie J o k ro w -
nych i oaUbionych. W z b u d z a  apetyl i d z ia ła  * n ie z a w o d n a  sk u te c a n o ś i- ią  p rz e c iw  z iu m icy , 
goryczkom ty fo b la lu y m  1 w  r e k o n w a le s c e n c j i  po c ię ż k i eh  i w y c ie ń c z a ją c y c h  c h o ro b a c h . P rz e c iw  
Chorobom pochodzącym z n ie d o s ta tk u  k rw  lu b  o łab  le n ia  n e rw ó w , je s t  w in o  to  n a jz n a k o ­

m itsz y m  ś ro d k ie m  lec z n icz y m , jaV i ^ z lu k a  le k a r s k a  {tu-óada.

M f t l f ł f f a  7. r f i b a r h a r n m  n*jleP»y  I najskuteczniejszy środek prze- a ia & a  A i c u a i u a i  ULU dw  wgzcikun cierpieniom żołądkowym
I wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i

kongesfjach, środek ten nąjznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsynowe z diastazą •
tra d s ie m  t ra w ie n iu  1 w e  w sz y s tk ic h  c h o ro b a c h  ż o łą d k o w y c h . W  c ie rp U u iia c h  p o c h o d z ą c y c h  
t  D iedO flt& ieczneto w y d z ie la n ia  Boku ż o łą d k o w e g o  i a iiu y , ja k o te ż  w ta k ic h ,  k tó ro  w y d z ie la n ie  

l y c h i e  so k ó w  p o w s trz y m u ją , w in o  to w y w ie ra  z b a w ie n n e  .skutki.

Unikać należy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 zlr. 50 ct., bu­
telka podwójna 2 iii. 50.

W n y itk ie  zlecenia z prouńhcyi za ła tw ia  apteka pod ,  Z łotym  Słoniemu odwrotną
pocztą  1419

1282 37-?

ą { Skład kawy w najlepszym gatunku 
Artura kościck iego

( we Lwowia, C h e  r ą k o z y z n a  8 8 .
C e n y w m iejscu 1  ko. z łr  1 9 0  na  p ro w in cji 4  , ko

złr. 9  6 0  froako
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 

pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko­
nać może czy dostanie gdzieindaiej po tej cenie taką 

kawą jak moja oo do jakości i amoku.
Kawa palona '/,ko. rtr. 1 . 2 0

B ank  rolniczy
w e  L w o  w i e ,

p rz y jm u je  zam ó w ien ia  n a  w sze lk ie  n a s io n a  W n a jlep sz y ch  
ja k o śc ia c h  ze z b io ru  1890  i w każdej ilości jo k o to  n a :

K u k u r u d z ę  p a s te w n ą  „ F 1 G N O L E T T O u ,  K o ń s k i  ząb  
w ę g ie r s k i  i  o r y g in a l n y  a m e r y k a ń s k i  „ i 1R G 1JSIA * , 
b a r a k i  p a s te w n e  o r y g in a ln e  i k r a jo w e j  p r o d u k c j i ,  
dalej k o n ic z y n ę  c z e r w o n ą ,  b ia ła  i s z w e d z k ą , lu c e r n ę , 

r a jg r a s , t y m o tk ę , ł u b i n , w y k ę  etc.
1720 1-5

M aszyna parowa
stojąca, dwudziestokonna, k o  (‘k ó ł p a r o w y  40ra’ po­
wierzchni z bullierem i przedgrzewaczem (Vorwilrmer) i 
p o m p a  kilka miesięcy używana d o  n a b y c i a  * a  

b a r d z o  p r z y s t ę p n ą  c e n ę .
Bliższa wiadomość w kantorze fabrybi dachówek 

i wyrobów ceramicznych, plac Kapitulny liczba 7. 
II. p ię tro — Lwów. 1 7 2 3 2 - 6

Apartament

11.

Księdza Sebastjana Kneippa środek żywności.
Niezbędny dla zdrowych i chorych dla podtrzymania i wzmo nienia zdrowia, 
niezrównanym środkiem dla cierpiących na żołądek, nerwowych i cierpiących 
na brak krwi jest księdza 8eb. Kneippa kaw a zdrow ia, m ączka  na 
zupę posila jącą , k lasztorny  chieb, pożywne placki i po­

żywna m ączka dla dzieci 
wyrabia fabryka

Schin idt-Seyfarth
Wiedeń VI. Webgasse 6.

Prawdziwe wyroby są tylko te, które są podpisem W go księdza Seb. 
Kneippa i marką ochronną zaopatrzone.

Zwracamy uwagę na broszuro: księdza Seb. Kneipa środek żywności, 
przez Fr. Oertel nakładem J. Resel Kempten, której chętnie udzielamy.

I W  Mlifcjscd sprzedaży  poszukuje sią. ‘W l
1551 6 - 1 0

na I  piętrze, składający się z 9ciu 
pokoi z przy należn ś iarni, z oso 
bną klatką schodową do ogrzewa 
v ia w 'dociągami, łazienką umy- 

5 oiączouą z wodociągami 
do pięknego ogródka, na 

Za i leżącego wy łą z nie do tego apar- 
łatw ia komisowe zakupna i spi'ze-|karaen ' u Przy ulicy Brajerowskiej 
daże produktów rolnych, nasion'0^. ■ 8 ° kwietnia 1891. 5. 4, po- 
polnyck i ogrodowych. Przyjmuje^®!® . z przynależy teściami Sklep 
do komisowej sprzedaży wszelkie stajnię. Wozownię. Skład na towary 
fabryczne wyroby — zastępstw alwy n!łj ra!1,’e ^ arz4'j realności Em ila 
fabryk i tk łady  komisowe pod B art^m iliana B rajera w g o d z i  

cni najdogodniejszymi. naeh 9 12 i 3

we Lwowie
ulica "Wałowa liczba 

utrzym uje na  składzie tow ary ko- wa n 4 
lonialne najlepszej jakości dla d ro -j terasą 
bnej i hurlow nej sprzedaży.

■\V7.a-
od

warunkami najdogodniejszymi
1398 44—? 1593 17 - ?

% m w m
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PK azania « męce Pańskiej i nauki p rzy g o d n e!
j Najprzewielebniejszego księdza Arcybiskupa j
j IS A A K A  IS A K O W IC Z A
• trzecie wydanie znacznie rozszeszene, zaw iera: *
I  Siedem obszernych kazań o męce rabskiej. I
i  Kazania w dzień instalacji na probostwo Wiel. Ks. A. J. t
I  Kazania podczas prymicji Wiel. Ks. J. A. drugiego dnia Zielonych Świąt. |

jj  Kazania na rozpoczęcie trzymiesięcznego Jubileuszu. *
Kazania na zakończenie trzymiesięcznego Jubileuszu. '
Kazania na niepokalane Poczęcie "Najśw. Marji Panny. I

t  Z okazji uroczystego ogłoszenia dogmatu Niepokal. Najśw. Poczęcie
I  Marji Panny
.  Kazanie na św. Kajetana Wyznawcy, miane w Tyśmienicy, z powodu pojawia- 
I  jącej się tam cholery, a tak mocno grasującej w kraju naszym.
X Kazania na poświęcenie nowo zbudowanego kościoła obrz łacińskiego w lio- 
j  liorodyczynie.
J Kazanie na świętego Michała Archanioła, miane w czasie uroczystego nalio 

żeństwa przy zaprowadzeniu nowo uorganizowanrch sadów w Stani- 
I  slawowie,

! Mowa religijna miana w 
rola Antoniewicza.

i Mowa religijna przy wyniesieniu z kościoła zwłok śp. 
wiczow do Boloz Antonie wieżowej.

Serja II. Sześć obszernych kazań pasyjnych.

I Cena 3 zł.

Perfum erja Fausta
we Lwowie, Sykstuska 1. 2 

poleca niektóre wypróbowane środki ko­
smetyczne pod gwarancją nieszkodliwości 

i  pewnego sku tk u :
Do farbowania siwych włosów. Ekstrakt 

orzechowy Primaveri'ego w Rzymie. Śro­
dek ten czysto roślinny zabarwia na 
wszystkie odcienia w przeciągu 2 - 3  dni 
trwało i naturalnie. Cena 1 złr. 10 ct. NaJ 
piegi, zmarszczki, wyrzu<y, plamy wątro-| 
biane itp. Dra Libcrta. Balsam kasztanowy, 
środek par exceltn^e Cena 1 złr. 30 ct. 
Na płeć jako bielidło. Woda biała war­
szawska, środek nieporównanej doskona­
łości. Cena 70 ct. Na płeć jako puder, Ve- 
lontine francuska La Roche biały, różowy 
i kremowy. Pudełko 80 ct. Na rude włosy, 
Eau de Jouvence, przemienia takowe n ] 
blond. Cena 1 złr. Do zniszczenia włosów; 
na twarzy depilatorjum, proszek War-I 
szawski zupełnie nieszkodliwy Cena 1 złr. 
Przeciw wypadaniu włosów i na porost j 
Olejek taninowy warszawski, działa zdu-j 
miewająco. Cena 70 ct. Trociczki czarne ij 
czerwone, pudełko 5, 10, 20 ct., różno-| 
baiwne 25 ct. Kadzidło Tapańskie 13 i 
7 ct Kadzidła królewskie 5, 10, 20 ct

1615 6 - 4 0

Maszynki

Ogrodnik
z 12 letnią praktyką w ogrodach pierwszo­
rzędnych, poszukuje" posady na żądanie 

prześlę odpisy świadectw. 
Zgłoszenia’ pod literam i: W K. Centr. 

Bióro Ogłoszeń, Lwów Kopernika 11
1710 3-3

do strzyżenia bydła amery­
kańskie po 2 60, do koni po 

zł. 3-Mi.
H ó l l r a  na buchaje po| 
46 ct do zatrzaskania 85 ct. 
N oże s to ło w e , kuchen 
na, brzytwy, scyzoryki an­
gielskie z fabryk swoicli 
krewnych i Henkelsa z So­

lingen.

Klozety torfowe,
j ! 1 I ( ;)\, |  pokojowe, patentowane, zu- 

,7 pełnie ulezwaniające, odzna- 
j' | \  esone na wystawie hygie- 

' 1 ' l i l r  nicznej, poleca

Antoni Halski
lićindol towarów żelaznych

Lwów, Plac Marjacki 1. 9.
1695 3 -10

Zarząd dóbr Przew rotne p -  Głogóty 
ost a ta e ja  Hzeszow

m » CO w oró  w
łubinu żółtego

po 100 kilo wraz z naszym wor­
kiem, loco stacja . Rzeszów po 

6 zł. w. a. "2 0  5-g

T o tk i cygareto te  S f f e f
W T 1000  sz tu k  l  x l .

poleca fabryka 1559
F. Niżałowskjógo

L wów — Hotel Żorża 
Zamówienia odwrotnie. Opakovranie gratis.

Nauczycielka
Polka,

posiadająca język  niemiecki i 
m uzykę, ucząca systemem szkol­
nym, znajdzie zaraz posadę 
przy dwóch panienkach  U t o  

letnich.
Adres •" II. P. Gwoździec.

1733 1-8

Korzystne kupna!
H a j ą t e k  U « o * y f i  O O O  m  
H » j ą t e k  1 .8 0 0  n i  z gorzelnią. 
U a J ą t e k O O O  m  z goraalnią ' 
M a l ą t e k  4 5 0  r a  z lasem.
U o j ą t e k  ( 5 0  m  z lasem 
L a s  x  g r a n t e m  8 0 0  m  
L u  a  g r a n i e m  3 0 0  m .  
F o l w a r k i  wieksze i mniejsze. 
D z i e r ż a w y  większe i mniejsze.
Poleca I g n a e y  B » P P * P o r t ,  Lwów, 
1734 1 3 Jagiellońska 16.

czasie żałobnego nabożeństwa za duszo śp. Ks. Ka-

Rypsyny z Tbeodoro-

Spółka tkacka w Krośnie
przy krajowej szkoło zawodowej dla nauki tkactwa

poleca P. T. Publiczności
Płótna i weby czysto lniane, Bieliznę stołową, Garni­
tury  kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, C h u s te czk i 
do nosa, Fartuszki, Firauki, Portyeiy, Materje baweł­
niane na ubrania męskie, Płócienka lniaue i bawełniane 
ua suknie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 

tkackich wchodzące.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco.
731 3 7 -1 0 4

W MA NIECKI
K opernika liczba 7.

Drukarnia narodowa, Lwów — ulica

Leon Janikowski
przedtem  L  W e fg o l

z e g a  r m i s t r z
trp. Lwowie ul, Teatralna l. 16 

1724 2—s poleca
swój obfity skład

z e B * r k ó w  złotych, srebrnych, z pierw 
szorzędnych fabryk genewskich i francu­
skich również łańcuszki złote i srebrne, 
utrzymuje na składzie wielki wybór zega-i 
rów ściennych, stołowych i pendułosych, 
budzików różnego rodzaju po cenach naj-[ 
tańszych Naprawy wszelkiego rodzaju ze-: 
garków, grających zegarów, oraz wszelkie 
reperacje zegarków i zegarów s t a r o - ;  

ż y t n y c h  i odnawianie tychże.

m y  pisarz
otrzym a miejsce, k tó r y  posia­
da kilkuletnią prak tykę  i c h lu ­
bne św iadectw a. A. A. Horo- 

denka , poste  res tan te
1725 3-10

IBSERATY
(Anonse)

dow szjstk irli dzienników
« kriju j zagranicą

przyjmuje i expedjuje 
p o  cen a ch  r ed a k c y jn y ch

Centralne Bióro B g ł o s z e i
L w ó w , K o p e r n i k a  11.

Towarzystwo Tkaczów
w  B ł a ż o w  i e

poleca znane z dobroci
Płótna czysto lniane

d y m y , r ę c z n i k i ,  c h u s t k i ,  c h u ­
s t e c z k i  białe i kolorowe, d r e ­
l ic h y ,  p l ó e i e n k a  o x f o r t y  itd.

po cenach najniższych. 
P r ó b k i  f r a n k o .

Z poważaniem
D yrekcja szkoły t Towarzystwa tka 

czów iv Błażowie.
1690 W Rylski-

Ważne dla iolnrtów i gospodarzy.
Barta. O własnościach i uprawie roli 50 ct 

.  Uprawa naszych zbóż .  . .  80 „  ' 
„ Uprawa nasion okopowych . 50 , 

Dr. Olesków. Podręcznik do hodowli na­
sion gospodarskich ct. 75.

Buczwiński. Poradnik weterynaryjny zł. 120 
Cwiekliński. Ważność lasów ct 16.

Do naoycia w  h « l ę g  r n l  J  L e o u a  
P o r d e s a ,  Lwów, m Trybunalska 1. 1.1

na alpetowym metaln
n a jle p s z e g o  g a t u n k u  

s z c z e r e m  s r e h v e in  o b c ią g n ię te .
Wyrób doskonały i  trw ały  

z  c. Ic. ? ia d w o " j i e j  f a b r y k i .  
Ł y ż k a  slotowa 
Ł f / Ż t c z k a  do herbaty

„ „ czarnej kaw y
NÓZ stołowy . ,
G r a b e k  stołowy (widelec)
N o ż y n  deserowy 
G r a b e k  „ {widelec)
G łu c h  t a  do rosola 
C h o c h e lk a  do śmie tanki 
Ł y ż k a  półmiskowa 
Widelec „

P o d s t a w k a  pod

1721 2-3

.  142

.  — '73 
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. 14.
. 1-4-2
. i o:
l l ‘t3
. 5 \r,0  
. 2-90 
. 4-50

• .  . • • 3 7 5  
noże i widelce po 30, 

35, 46 i  60 ct.
S itka  do herbaty, nzczy-pczyki do cukru, cli 
kternicztci zam ykane i otwarte, lichtarze 
wysokie lub niskie, kandelabry, elazery, ko- 
trze na ciasta, owoce i deser, kosze na bilety, 
klosze na ser, maselniczki, tace itp. p rzed ­

mioty yustowne i tanie.
Ceny stałe, cenniki na żądanie !

S k ła d  fa b r y c z n y ,  k o m is o w y

Kazimierz Lewicki
Lwów, ulica Trybunalska.

Te same towary t  :  tej samej fabryki są 
na składzie także z metalu p ra m ń iw e i  

„ A L P A M I *  
t. j .  na wskroś jednolitego, czystego, białe­
go. twardego i  bardzo trwałego metalu, wię­
cej ja k  o połowę taiUze od chińskiego 

srebra.

M Y D F Ł K O
do czyszczenia srebra itp . 20 ct., czyści do­

skonale, także lustra itp .
1727 1-3

o d p o w ie d z ia ln y  r o d ą k to r .  W a c U w  M a s ł o w e f c J L

ADOLF SILBERSTEIN
przedtem Neuhofer 

O P T Y K  i  3 K F C H A M I K
we Lw ow ie, ul K aro la  L ud w ik a  1 9 -----

róg ulicy Sykstuskiej 
poleca

su n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
i po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h :

O k u l a r y  1 c w i k i e r y
z najlepszemi szkłami, Cristal de roche, 

w najrozmaitszych oprawach.
■ 9 -  N O W O Ś Ć  2 

L O R N E T K I  S T E F A N J I
z długiemi raczkami.

B  I  I N  O  JHL L i  J E  
( l o r n e t K I  t e a  r a l n e )  

w oprawie szyldkretowej, ze słoniewej 
kości, perłowej masy i skórą oprawne, 
alluminowe całkiem lekkie, b i u o k i e  

w o j s k o  w e  i d l a  t u r y s t ó w  etc.
■ F *  N O W O Ś Ć !  ' YW 

KIESZUNKOWE BINOKLE POLOWE 
pod nazwą i i l p u t .

B F  N O W O Ś Ć !
D a l e k o w i d z  d w u o c z n y

(Doppel Fernrohr) 
n a  b a r d z o  w i e l k ą  o d l e g ł o ś ć .

DALEKOW IDZE, BAR(>METRY metalo 
we i rtęciowe, TERMOMETRY LEKAR 
SIOE, ‘POKOJOWE, KĄPIELOWE, do 
OKIEN, ORANŻERJI, do browarów i go 
rzelń, Alkoholometry, sachorometry, WAGU 
do w< dki, ługn, cukru, nafty itd. MIKRO­
SKOPY, LUPY, SZKLĄ powiększające, 
KoMPASY, ZEJARY  słoneczne. Metro­
nomy, manometry i wodoskazy, MASZYNKI 
elektryczne ze stałym i przerwanym prądem. 

N a j w i ę k s z y  w y b ó r :
instrumentów niwelacyjnych

łat niwelacyjnych, busole leśne, kątomie­
rzy, libel wodnych, pionów, taśm mierni 
czych, rajscajgów, calówek.

Wszelkie przybory do dzwonków elek­
trycznych i telefonów, oraz urządzanie 
tychże we Lwowie i na prowincji.

Naprawy optyczne, instrumentów me­
chanicznych i ńzykalnych, wykonują a'* 
jak najstaranniej i w najkrótszym czasie.

Zlecenia z prowincji załatwiam pocztą 
odwrotną, 1692 2-3

Kupię realność
o grun tach  skomaso *r- w pobliżu 
większego iria s ta  w c nie 10 do

20.000 złr.
A D. poste res ante Magie­

ro w. Pośrednictw o wykluczona.
____________________ 1732 1— 3

Zdolny pomocnik przy kuracji he- 
dropatycznej, wykonuje wszel­

kie nacierania, m iąsieuia ciała i 
pielęgnowania słabych Poleca swe 
usługi W. p. Lekarzom  i S za­

nownej Publiczności. -
W ład ysław ' K rup a

ul. Choraźczyzna 1. 24 I. piętro Lwów.
1— 10

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
p o  2  c e n t y  o d  w y r a * ® .

DOMY i PARCELE w e LWOWIE
sprzedaje z powodu przesiedlenia 
się na wieś pod w arunkam i dla ku­
pujących nadzwyczaj korzystnymi i
plan sytuacyjny kompleksu doty­
czącego bez; ła tn ie wydaje Emil 
Bertem ilian B rajer u iica  B raje- 
rowska 10. 1653 18—?

Bilety w izytowe, karty  ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra­
ficzne w ykonuje po nader niskich
CenaCh zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przy8zlaka we Lwowie, 
ulica K opernika 9. 9181 76-?

Une Parisiem ie ayant bonnes 
reeom m andations, desire tronver 
leęons franęaises. S adresser R ue 
B atorego Nr. 28 Porte  11, de 
Midi a 2 heures.

Panna z do trego  domu, w kutek  
nieszczęść familijnych, poszukuje 
miejsca. Jest zdolną do prowadze­
nia gospodarstw a domowego, re­
flektując więcej na dobra obejście 
niż zapłatę. Łaskaw e zgłoszenia 
pod H O poste restan te  Siedli- 
szowicze. 1728 2— 3

Poszuku,e uczciwej, pracowitej, 
młodej osoby do objęc a gospodar­
stw a domowego na wsi. Zgłosze­
nia pod S. restante Biecz

1729 2— 2
Chcę nabyć przegrane pianino. 

Adres: M iączyński, Skałat.
1729 2 —3
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